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W YD A W C A : Spółdzielni#
W ydaw niczo -  O św ia tow i 
„ C z y t e l n i k " .  Warszaw», 
u lica W i e j s k a  12-

C e n o  5  z ł

Zgodnie z nauką leninizmu jesteśmy 
za pokojowymi stosunkami pomiędzy narodami

oświadcza na Komisji O N Z  
m inister W yszyński

Polska stawia sprawę 
przyjęcia Chin Ludowych

do ONZ
L A K E  SUCCES. (P A P .). Ja k  ju ż  

donos iliśm y, m in is te r spraw  zagra­
n icznych  rządu cen tra lnego C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j Czu E n-la i 
w ystosow a ł pod adresem przew odni 
czącego bieżącej sesji C entra lnego 
Zgrom adzenia O NZ R om ulo  i. sekre 
ta rza  generalnego O NZ T ryg ve  L ie  
depesze, domagające się odebrania 
p rzeds taw ic ie lom  K o u m in ta n g u  p ra ­
w a  rep rezen tow an ia  . C h in  w  orga­
nach ONZ.

Przew odniczący sesji Zgrom adze­
n ia  O NZ i  sekre ta rz  genera lny ONZ 
p o tra k to w a li depesze te, ja k o  „k o ­
m u n ik a ty  n ie  pochodzące od człon­
k ó w  O NZ, an i ze źróde ł rządow ych“ .

W  zw iązku  z pow yższym  szef dele 
ga c ji po lsk ie j na IV  sesję Z g rom a­
dzenia G eneralnego O NZ ambasador 
S tefan W ie rb ło w s k i w ys tosow a ł do 
sekre tarza generalnego O NZ T rygve  
L ie  pism o, w  k tó ry m  w nosi o p o tra k  
taw anie  depesz m in is tra  Czu E n-la i 
ja k o  dokum en tów  o fic ja ln y c h  i  roze 
słan ie  ich  do w szys tk ich  O rgan izac ji 
N a rodów  Z jednoczonych.

*
Zgodnie z o fic ja lną  prośbą prze­

wodniczącego delegacji po lskie j w 
ONZ, ambasadora W ierbłowskiego. 
sekre ta ria t ONZ og łosił, jako o fic ja l­
ne dokumenty, depesze m in is tra  
spraw zagranicznych Centralnego 
Rządu C hińskie j R epublik i Ludowej
__ C z u -E n -L a ia  do przew odniczącego
Zgromadzenia Rom ulo i  sekretarza 
generalnego T rygve Lie. Depesze te 
stw ierdzają, że delegaci ICuomintan- 
Eu nie reprezentują C h in  w  O NZ i żą­
dają odebrania im  prawa reprezento­
wania Chin na obecnym Zgromadze­
n iu  oraz w  organach ONZ.

❖
Rząd C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o ­

w e j w ystosow a ł do sekre tarza gene­
ra lnego O N Z pismo, domagające się 
w yco fan ia  de legacji K u o m in ta n g o w -  
s k ie j z O N Z . P ismo s tw ie rdza , - e 
przedstaw ic ie ls tw o  K uo m in ta ng u  w  
O rgan izac ji m a cha rak te r czysto f ik  
c y jn y . R eżim  kuo m in ta ngo w sk i m e  
rep rezen tu je  n ikogo  poza garstką  
zba nkru to w an ych  p o lity k ó w  i  n ie  ma 
praw a  w ystęvow ać w  im ie n iu  narodM  
chińskiego. D elegacja kuom inta.ngow  
ska w  O N Z je s t p rzedstaw ic ie ls tiąem  
p ra w n e j f ik c j i  i  p o lity c z n e j próżni. 
Żądanie odw o łan ia  te j de legac ji jest 
logiczną konsekw encją  ca łkow itego  
u p ad ku  reakcy jnego  reż im u  czunkm  
gowskiego.

Delegacja po lska w  O N Z poparła, 
w  p e łn i w n iosek C h iń sk ie j R epub li 
k i  Lu d o w e j. W  ten  sposób w n iosek  
prze jdz ie  obecnie do k o m ite tu  k ie ró w  
niczego („S te e rin g  com m ittee“ ) skąd  
zostanie przesłany do in n y c h  kom ite  
tó w  do dyskus ji.

P o lska był<\ je d n ym  z p ie rw szych  
k ra jó w , k tó ry  uzna ł now y  Rząd C hiń  
s k ie j R e p u b lik i Lu do w e j. N a ród  po i 
s k i p a trz y ł z g łęboką sym pa tią_ na  
zw ycięską w a lkę  na rodu chińskiego  
o w yzw o le n ie  spod uc isku  w łasne j 
re a k c ji i  am erykańsk ich  in te rw e n ­
tów . P ow stanie C h ińsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j by ło  d la  P o lsk i, ja k  i  d la  
w szys tk ich  k ra jó w  dem okra tycz­
nych , n o w ym  św iadectw em  w zm oc­
n ien ia  św iatow ego obozu poko ju , a 
jednocześnie poważnego osłab ien ia  
b lo k u  im peria lis tycznego i  w o jenne - 
go. . . .

Poparcie  w n iosku  w  im ie n iu  Rzą­
du  C h in  L u do w ych  w  O NZ było' 
szczęśliwą okazją zadokum entow an ia  
raz  jeszcze b ra te rsk ich  uczuć, ja k ie  
naród  p o ls k i ż y w i d la  narodu ch iń ­
skiego. (z)

Rozporządzeni Rady Miirstrów 
o nowych Akademiach Lekarskich

N um er 58 Dziennika U staw  R.P. z 
dn. 15 bm. zawiera rozporządzenie Ra 
dy M in is tró w  w  sprawie założenia 
A kad em ii Lekarsk  ch w  _ W arszawie, 
K rakow ie , Poznaniu, Lublin ie , Łodzi i 
W rocław iu .

D ekret przew iduje utworzenie w 
tych  akademiach wydzia łów  le ka r­
skich i  farm aceutycznych, a w- ra ­
mach wydzia łów  lekarskich —  oddzia­
łó w  stom atologicznych.

W związku z utworzeniem  Akade­
m ii, zw ija  się w ydzia ły  lekarskie i  fa r  
maceutyczne na U niw ersyte tach: W ar 
szawsklm , Jag ie llońskim , _ Im . M a r ii 
Curie-Skłodowskiej, Łódzkim  i Poznań 
skim  oraz w’ydzia l lekarsk i na U n iw er 
sytecie W rocławskim .

Inne  rozporządzenia Rady M in i­
s trów  ogłoszone w tym  samym nume­
rze przew idują nadanie Akadem ii Le­
karsk ie j w  Szczecinie —  nazwy „P o­
m orskie j Akadem ii Lekarsk ie j im . gen. 
K a ro la  Świerczewskiego“  oraz Akade 
m ii Lekarsk ie j w  Bytom iu —  nazwy 
„Ś ląskie j Akadem ii Lekarsk ie j im. 
Ludw ika W aryńskiego“ .

Depesza Generalissimusa Stalina 
do Premiera Cyrankiewicza

P rem ier Józef Cyrankiew icz o trzy ­
m ał depeszę treści następującej:

Do Prezesa Rady M in is trów
Rzeczypospolitej Polskie j 

Pana Józefa Cyrankiew icza
W a r s z a w a

Proszę przy jąć w yrazy serdeczne­
go podziękowania za przyjazne ży­
czenia Rządu Rzeczypospolitej P o l­
skie j i  Pana osobiście z okaz ji rocz­
nicy W ie lk ie j Październikowej Rewo­
lu c ji Socjalistycznej.

(—) J. S ta lin

W  dalszym  ciągu obrad K o m is ji P o lityczne j ONZ m in is te r W yszyński 
rozp raw i! się z w ystąp ien iem  przedstaw ic ie la  Kanady — M artina . M a rt in  
us iłow a ł odwlec uwagę K o m is jj P o lityczne j od najważniejszego zagadnie­
nia, dotyczącego przeciw dzia łan ia  przygotow aniom  do now ej w o jn y  i  sk ie ro ­
w an ia  wszystkich w ys iłkó w  na u trw a le n ie  pokoju.

M a rtin  „n iepoko ił się“  o to, że, we­
d ług nauki m arksizm u-lenin izm u, w oj 
na je s t jakoby zjaw iskiem  nieuchron­
nym  w  h is to r ii ludzkości, a M a rtin  za 
pewnia, że nie chce wojny. Dlaczego w 
ta k im  razie M a rtin  nie godzi się, aby 
zapisano to jego oświadczenie w  odpo­
w iednie j umowie międzynarodowej, 
dlaczego ten zwolennik pokoju ucieka 
przed naszym i propozycjam i pokojo­
w ym i, ja k  diabeł od wody święconej ? 
M a rtin  cytow ał nawet tom  X X IV , stro 
nicę 122 pełnego zbioru dzieł Lenina. 
M iło  je s t słyszeć, ja k  przedstaw iciele 
Kanady cy tu ją  naszych w ie lk ich  nau­
czycie li, szkoda ty lko , że ta k  słabo 
w yzna ją  się w  cytatach i  wypaczają 
treść tego co przeczytali.

P o lityka  zagraniczna państwa socja 
listycżnego polega na tym , aby ogra­
niczyć lub w  ogóle usunąć tak ie  wady 
społeczne, ja k  wojna.

Jednym ze środków, mogących spro 
1 stać tem u zadaniu —  jest organ izo­
wanie m iłu jących pokój s ił społecz­
nych we wszystkich krajach, stworze­
nie zaufania wzajemnego i  usunięcie 
tego wszystkiego, co stwarza m oż li­
wość rodzących wojnę kon flik tów .

Już przed 27 la ty  m ów ił Lenin w  w y 
w iadzie udzielonym korespondentowi 
gazet angielskich „O bserver“  i  „M a n ­
chester Guardian“ , że: ...udzielenie ja k  
na jw iększe j uw ag i interesom  rozm ai­
tych narodów likw id u je  g run t, na k tó ­
rym  m og łyby powstać k o n flik ty , usu 
wa wzajem ny b rak zaufania, usuwa 
niebezpieczeństwo jak ichko lw iek in ­
t ry g  i  stwarza to zaufanie, zwłaszcza 
wśród rob o tn ików  i  chłopów, m ów ią­
cych różnym i językam i, bez którego 
zupełnie niemożliwe by łyby  pokojowe 
stosunki m iędzy narodsm i ; w  ja k ie j­
ko lw iek mierze pom yślny rozw ój tego 
wszystkiego, co je s t cenne w  cyw iliza  
c ji współczesnej“ . Z powyższego w y ­
n ika , że zgodnie z nauką lenin izm u 
jesteśm y za pokojowym i stosunkami 
pomiędzy narodam i. Już w  roku  1919 
■na V I I  W szechrosyjskim  Zjeździe Rad 
Le n in  nie bacząc na nasze zwycięstwa 
nad w rogam i zaproponował uchwale­
nie rezo lucji, k tó ra  g ło s i1 m. in .: „R o ­
syjska Socjalistyczna Federacyjna Re 
publika Rad pragnie żyć w  pokoju z 
w szystk im i narodam i i  skierować wszy 
stk ie swe s iły  na budownictwo we­
wnętrzne, aby uporządkować produ­
kcję , transp o rt i  k ie row nictw o życiem 
społecznym, na podstawie us tro ju  ra ­
dzieckiego“ .

Pan —  Panie Kanadyjczyku —  nie 
w yzna ł się w  elementarnych tezach 
m arksizm u-len in izm u o stosunku za­
chodzącym między praw am i rozwoju

Robotnicy Zakładów Buna — 
członkowie SED 

do Prezydenta Bieruta
Przewodniczący PZPR, Prezydent 

R P '  Bolesław B ie ru t o trzym ał od 
uczestników I I I  Okręgowej Kpnfe- 
re n c ji Członków Socjalistycznej P a r­
t i i  Jedności Niemiec —  pracowników 
Zakładów Chemicznych Buna depe­
szę, w  k tó re j pozdraw ia ją oni Polską 
Zjednoczoną P artię  Robotniczą.

Delegaci kon fe renc ji uznając g ra ­
nicę na Odrze i  Nysie, jako  granicę 
pokoju zapewniają, te  uczynią 
wszystko, aby naród swój wychować 
w w ierności dla sztandaru M arksa, 
Engelsa, Lenina i  S ta lina, w  duchu 
pokoju i  pokojowych stosunków wo­
bec narodu polskiego.

Depesza C R Z Z  
do W szechindgjskiego  

Kongresu Pokoju
Centralna Rada Zw iązków Zawo­

dowych wystosowała do W szechindyj- 
skiego Kongresu Pokoju w  Kalkucie 
depeszę, w  k tó re j w  im ien iu  polskich 
związków zawodowych, skupiających 
przeszło 3 i  pół m iliona robotników  
i pracowników przesyła najserdecz­
niejsze życzenia owocnych obrad dla 
Kongresu Poko ju w  Kalkucie.

społecznego i  ty m i środkami, k tóre 
Stosuje świadome społeczeństwo w ,tym  
celu, aby osłabić zgubne działanie 
p raw  u jem nych i  aby m im o is tn ien ia  
tych p raw  stworzyć w a ru n k i, sp rzy ja ją  
ce m aksym alnie łagodzeniu tego k ry z y ­
su, prowadzącego periodycznie ku  kata 
strofom , k tóre k ry ją  się w  łonie Spo­
łeczeństwa kapita listycznego.

Oto dlaczego ośw iadczam y"—  m ów i 
dalej m in. W yszyński —  również o- 
becnie, ze nie ma żadnego przeciw ień­
stwa pomiędzy tezą, że wojna je s t w  
kap ita lizm ie  zjaw iskiem  nieuchronnym 
i  pomiędzy naszą dążnością do ok ie ł­
znania tego praw a ustro ju , k a p ita li­
stycznego. M imo, że w o jny  stanowią 
cechę specyficzną kap ita lizm u, s iły  de 
m okratyczne są w  stanie udaremnić 
wojnę, zapobiec w o jn ie  przez swą 
zwartość, siłę i  zdecydowanie. Im  s il­
niejsza będzie jedność mas ludowych 
w  walce przeciwko wojn ie , im  g łośn ie j 
zabrzm i głos pro testu  narodów prze­
ciwko wojnie, tym  szybciej sprowadzo 
ne będzie do zera niebezpieczeństwo 
w o jny. , , -

Potęga solidarności m iłu jących po­
kó j narodów je s t w  stanie spara liżo­
wać przygotow ania wojenne i  u ra to ­
wać św iat od tego straszliwego nie­
szczęścia. Jeżeli nasi przeciwnicy 
■twierdzą, że skoro uważamy wojnę za 
właściwość społeczeństwa k a p ita li­
stycznego, to jesteśm y tym  samym za 
w ojną, to jes t to absurd, bo zadanie 
na tym  właśnie polega, aby sparaliżo­
wać działanie tak ich  w łaściwości praw  
rozw oju społeczeństwa kapita lis tyczne 
go. (Dokończenie na s tr. 2-e j)

Rejestr zdemaskowanych 
powiększa się

W  D R U G IE J  po ło w ie  p a źd z ie m i k o m p ro m itu ją c  p rz y  ty m  w  n ie p rz y  
k a  odby ła  się w  L o n d y n ie  kon

fe re n c ja  p rz e d s ta w ic ie li a m e ry k a ń ­
s k ic h  p laców ek d y p lo m a ty c z n y c h  
w  k ra ja c h  E u ro p y  w schodn ie j, i  p ld . 
w sch od n ie j, a w ięc w  ZS R R , Cze­
cho s ło w ac ji, ■ P o ls c e ,, R u m u n ii, B u ł­
g a r ii,  J u g o s ła w ii i  n a  W ęgrzech. 
N a ra d o m  p re zyd o w a ł G eorge W . 
P e rk in s , do radca  S ekre ta rza  D epa r 
ta m e n tu  S tanu  d la  sp ra w  e u ro p e j­
sk ich , ponad to  w z ię li w  n ie j ud z ia ł 
„ la ta ją c y  am basador“  p la n u  M a r ­
s h a lla  A v e re ll H a rr im â n . W  c h a ra k ­
te rze  ob se rw a to rów  w y s tą p il i am ba 
sadorow ie  U S A  w  L o n d y n ie  L e v is  
D u g ła s  i  D a v id  K E  B ruce , am basa 
d o r U S A  w e F ra n c ji,  a n a w e t n ie ­
k tó rz y  b.  am basadorow ie  a m e ry ­
ka ń scy  w  k ra ja c h  E u ro p y  W schód 
n ie j.

P rz e d m io te m  o b ra d  b y ło  w  o f i ­
c ja ln e j w e rs ji o p ra co w a n ie  n o w y c h  
w y ty c z n y c h  d la  p rze d s ta w ic ie ls tw  
d y p lo m a tyczn ych  U S A  we w sp om ­
n ia n y c h  ' k râ ja c h  w  zw ią zku  z w y ­
m a g a n ia m i a k tu a ln e j s y tu a c ji p o li 
ty c z n e j. Lecz —  ja k  z d ra d z iła  n ie ­
d y s k re tn a  p ra sa  —  chodz iło  po p ro  
s tu , o w yp raco w an ie  ja k ic h ś  n o ­
w ych  m e tod  dz ia ła ln ośc i am erykan  
s k ic h  p laców ek d yp lo m a tycznych  
za „że lazną  k u r ty n ą “  wobec fa k tu ,

je m n y  sposób n ie k tó ry c h  dyp lo m a 
tó w  ja k  np . am basadora  U S A  w 
Budapeszcie, C hap ina .

O ja k ą  to  dz ia ła lność  chodzi, 
w n iosko w a ć m ożna zarów no z za­
gadn ień  p o s ta w io n y c h  n a  po rząd ku  
ob rad  ja k  i  z  w y n ik ó w  k o n fe re n c ji, 
k tó re  aczko lw ie k  n ie  podane do pu 
b lic z n e j w iadom ośc i, z d o ła ły  p rze ­
n ik n ą ć  do p rasy.

T a k  w ięc  z czterech p rob lem ów , 
k tó re  uczestn iczący n a ra d y  m ie li 
ro zs trzyg n ą ć , dw a  d o ty c z y ły  sposo 
b ó w  w y k o rz y s ta n ia  J u g o s ła w ii i  t i -  
to iz m u  w  „z im n e j w o jn ie “  p rzec iw  
ko Z S R R  i  k ra jo m  d e m o k ra c ji lu ­
dow e j. D w a  in ne  te m a ty  obe jm ow a 
ły- sposoby w zm ożen ia  a k c j i dyw e r 
s y jn e j w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j i  zna lez ien ia  zarów no  now ych  
baz d la  te j d z ia ła ln ośc i ja k  i  no ­
w y c h  m etod , k tó re  b y  p o m o g ły  u n ik  
nąć k o m p ro m ita c ji,  a jednocześnie 
b y ły  skuteczne.

W y n ik  te j n a ra d y  to  po p ie rw ­
sze decyz ja  pow iększen ia  fu n d u ­
szów n a  tę  dz ia ła lność, po d ru g ie  
po lecen ie  p rz e s ta w ie n ia  s ię  racze j 
na  d łu g o fa lo w ą  a k c ję  d y w e rs y jn ą , 
s ięga jącą  do g łę b i życ ia  społeczne­
go i  po lityczn e g o  k ra jó w  de m o kra ­
c j i  lu d o w e j i  w y k o rz y s tu ją c ą  wszel

Podpisanie umowy handlowej 
między Polską a Albanią

W  W arszawie baw iła  delegacja rzą ­
dowa Ludowej Republik i A lbańskie j 
z wicepremierem Tuk Jakova na cze­
le.

W  w yn iku  przeprowadzonych roko­
wań została podpisana w dniu 22 bm. 
polsko-albańska umowa handlowa na 
rok  1950.

Umowę podpisali w im ieniu rządu 
albańskiego w iceprem ier Tuk Jakova, 
w im ieniu rządu polskiego —  m in is ter 
Handlu Zagranicznego inż. Tadeusz 
Gede.

Na mocy umowy A lban ia otrzym a z 
Polski poważne ilości żelaza, potrzeb­
nego" je j do wykonania planów gospo­
darczych oraz cukier, teksty lia , chemi 
ka lia  i  inne a rty k u ły  polskiego ekspor 
tu.

Polska im portować będzie z A lb an ii: 
ropę naftową, rudy, bawełnę i  inne 
a rty k u ły . W  ramach zawartego ukła  
du handlowego Polska udzie li Republi 
ce Ludowej A lb an ii k redy tu  towarow e­
go.

W  dniu 22 bm. w iceprem ier T uk Ja 
kova opuścił Warszawę.

Odjeżdżającą delegację albańską że­
gna li na dworcu przewodniczący Pań­
stwow ej K om is ji P lanowania Gospo­
darczego w iceprem ier M inc, m in is te r 
Handlu Zagranicznego inż. Tadeusz 
Gede, charge d 'a ffa ires  poselstwa A l­
banii p. D ishnica oraz wyżsi urzędni­
cy M.S.Z. i  resortów  gospodarczych.

Robotnicy japońscy iu iraïce

Japoński lud wykazuje coraz większe niezadowolenie z ustaw, k tóre wydaje 
rząd japoński za aprobatą A m eryk i. Niedawno odbyła się demonstracja 
przed gmachem parlam entu w chw ili glosowania nad an tys tra jkow ą ustawą 
reakc ji japońskie j. Na zdjęciu —  to k ijs k a  po lic ja  aresztuje demonstrantów.

(F o t. J. B iernacka)

2 5 -le c ie  Mongolskiej 
R epublik i Ludow ej

M O S K W A  (PAP) W depeszy z U łan- 
B ato r agencja TASS donosi o przygo­
tow an iach  do uroczystego obchodu 
dn ia 26 lis topada 25-lecia p rok lam o 
w an ia  M ongo lsk ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j. W  ca łym  k ra ju  odbyw a ją  się 
zebrania poświęcone te j h is to ryczne j 
roczn icy. W  s to licy  o tw a rta  zostanie 
w ystaw a ilu s tru ją c ą  w ie lk ie  osiągnię 
cia M ongo lsk ie j R e p u b lik i Lu do w e j 
w  m in io n ym  25 -!e tn im  okresie. Je­
den z oddzia łów  w y s ta w y  poświęco 
n y  jest p rz y ja ź n i rad z ie cko -m on gc l- 
sk ie j, p rzyp om in a jąc  ja k  o lb rzym ią  
pomoc; o trzym a ł naród m ongo lsk i od 
narodu radzieck iego i osobiście od 
generalissim usa S talina .

Marszalek Sejmu W ł. Kowalski o znaczeniu 
zjednoczenia stronnictw ludowych

27 bm. zbierze się w W arszawie 
Kongres Zjednoczeniowy Ruchu L u ­
dowego, na k tó rym  dokonśne zosta­
nie połączenie S tronnictw a Ludowe­
go z Polskim  S tronnictwem  Ludo­
wym.

W  związku z ty m  przewodniczący 
Centralnego K om ite tu  Jedności Ru­
chu Ludowego —  M arszałek Sejmu, 
W ładysław  K ow a lsk i ud z ie lił prasie 
wyw iadu, w k tó rym  om ów ił znacze­
nie zjednoczenia s tronn ic tw  ludowych 
oraz płaszczyznę ideologiczną, na 
k tó re j jednoczy się ruch ludowy.

Odpowiadając na pytanie , jakie 
znaczenie dla m ilionow ych mas chłop­
skich i  dla całe j P o lsk i ma dokonu­
jące się zjednoczenie ruchu ludowe­
go —  m arszałek Sejmu m ów ił:

—.. Przede w szystk im  jeszcze ba r­
dziej wzmocni się sojusz robotniczo- 
chłopski, a więc wzrośnie s iła  mas 
pracujących, k tó re  wspólnym  dzia ła­
niem w ykorzen ią re sz tk i krzyw dy 
społecznej. Jedność ruchu ludowego 
przyczyn i się rów nież do izo lac ji i 
szybkiego zwalczania elementów re ­
akcyjnych na wsi, do wzrostu uśw ia­
domienia politycznego mas chłop­
skich,. a przez to przyczyn i się do 
szybszego rozw oju ośw ia ty i  k u ltu ­
ry  oraz do szybszego rozw oju gospo­
darczego wsi, zwłaszcza przez prze­
budowę zacofanej s tru k tu ry  ro lne j. 
W  sumie więc masy ludowe podniosą 
swój dobrobyt i  wzmocnią s iły  pań­
stwa.

Zjednoczenie s tronn ic tw  ludowych 
poprzedziła wytężona praca ideolo­
giczna, k tó ra  doprowadziła do jasne­
go określenia płaszczyzny ideowo- 
program owej dla zjednoczonego stron 
nictw a.

—  Założenia ideowo - programowe 
Zjednoczonego S tronnictwa Ludowego
w yn ika ją  z h is to r ii w a lk i i  z potrzeb 
ludu. Lud pracujący wsł w przeszło­

ści w a lczy ł przede w szystkim  o swo- n ikow ej udz ie liły  się i  nam, radyka l- 
je  wyzwolenie o zniesienie k rzyw dy nym  działaczom ruchu ludowego, ale 
i  wyzysku, o władzę, ziemię, ośw iatę nie um ieliśm y w tedy zerwać z na- 
i  o poprawę bytu . Część tych założeń szym i przywódcam i, k tó rzy  w ik ła li 
została zrealizowana już  w  całości, nas i  ca ły ruch ludowy w  sejmowe 
ja k  w ładza i  ziem ia dla ludu. Rea- rozg ryw k i. W ie lu  działaczy ruchu lu -
lizu jem y również wszystkie inne za­
łożenia, ja k  gospodarczą .przebudowę 
wsi, podniesienie ośw iaty i  k u ltu ry .

W  głównych tezach program  Z je ­
dnoczonego Stronnictwa Ludowego 
przedstaw ia się następująco:

1) dalsze umocnienie sojuszu ro ­
botniczo-chłopskiego,

zakusam i rea kc ji i  obrona władzy, 
sprawowanej przez lud pracujący pod 
przewodem klasy robotniczej,

3) przebudowa u s tro ju  P o lsk i na 
pełny ustró j spraw iedliwości społecz­
nej,

4) b ra tn i sojusz ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim i  państwam i dem okracji lu ­
dowej dla zagwarantowania granic 
i  niepodległości Polski oraz pokoju,

5) walka o pokój, o tę składową 
część program u mas pracujących.

Jak widać program  ten uwzględni 
w całości radykalne dążenia mas lu ­
dowych ’ oraz radykalne tradyc je  i  
dorobek ruchu ludowego.

W  ja k i sposób założenia ideowe je ­
dnoczącego się ruchu ludowego u- 
względniają dorobek W ie lk ie j Rewo­
lu c ji Październikowej?

—  M iędzy innym i działaczam i ru ­
chu ludowego —  odpowiedział marsz. 
K ow a lsk i —  i  ja  sam przyznaję s;ę 
do w iny , że mimo. nauk W ie lk ie j Re­
w o lu c ji Październikowej nie zrozu­
m iałem  w  1918 r .  rew olucyjne j ko­
nieczności zniesienia k lasy obszarni­
ków  i  podziału ziemi obszarniczej 
m iędzy chłopów. W  1918 r. chłop i 
chcieli brać ziemię óbśzarniczą, ale 
m y powstrzym aliśm y ich ód tego'. 
Co prawda hasła R ew o luc ji Paździer­

ze m e tod y  dotychczasow e zaw iod ły , k‘ie  ei em enty  a n tyd e m o kra tyczn e

n iż  bezpośrednie angażow anie się 
o f ic ja ln y c h  p rz e d s ta w ic ie li d y p lo ­
m a ty c z n y c h  w  a k c ji d y w e rs y jn e j 
o raz —  po trze c ie  —  s ta ran n ie jsze  
dob ie ran ie  pe rsone lu .

S tw ie rd z a m y  tu ta j ,  ż- m n ie j w ię ­
ce j to  sam o ra d z ił A m e ry k a n o m  
ż y c z liw y  „E c o n o m is t“  na  m a rg in e ­
sie k o m p ro m ita c ji m r. C hap ina  w  

; czasie procesu M in d s z e n ty ‘ego. T y  
i g o d n ik  ten, a n a liz u ją c  s y tu a c ję  w  
• k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j i  do - 
| chodząc do w n io s k u , że n ie  m ożna 
' lic z y ć  w  żadnym  z ty c h  k ra jó w  na 
p rz e w ró t, a z n ru g ie j s tro n y  n ie  za 
przecza jąc, iż  p la có w k i dyp lo m a ­
tyczne  m o c a rs tw  zachodnich w  ty c h  
k ra ja c h  z a jm o w a ły  się in w ig ila c ją  
p o lity c z n ą  i  d y w e rs ją  —  „E c o n o ­
m is t “  do radza ł je d y n ie  zm ianę me 
tod . Im p ro w iz a c ja  w in n a  us tą p ić  
d łu g o fa lo w o śc i, d y le ta n ccy  agenci —  
w y tra w n y m  w yw iad ow com . A  ba­
zą ic h  dz ia ła ln ośc i s tać  się w in n y  
nie  g ru p y  i  je d n o s tk i w idom ie  ne­
g a ty w n ie  nas taw ione  do u s t ro ju  de 
m o k ra c ji lu d o w e j, lecz racze j m a l­
kon tenc i, k tó ry c h  m ożna albo 
uw ieść fra z e o lo g ią  de m okra tyczną , 
a lbo po p ro s tu  kup ić .

T y le  ta m ta  s tro n a . Jes t to  n ie  
ty lk o  p rzyzn an ie  się do fa k tó w  
u p ra w ia n ia  z pa szpo rtem  d y p lo m a  
ty c z n y m  w  rę k u  dz ia ła ln ośc i szpie­
g o w s k ie j i  d y w e rs y jn e j, ale ponad 
to  m ia ro d a jn e  po tw ie rdzen ie  do tych  
czasowego fia ska .

O p ie ra ją c  się je d n a k  na  p ra k ty ­
ce p rze bo ga tych  doświadczeń, s tw ie r  
dzić trzeba , że dz ia ła lność d y w e r­
s y jn a  agen tów  k a p ita lis ty c z n y c h  w  
k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j n ie  t y l  
k o  n ie  p rzeoczy ła  n iczego, ale im a ­
ła  się w sze lk ich  d ró g  i  w sze lk ich  
sposobów  w  s w e j p ra c y . J e d y n ie  
czu jn o śc i o raz ko n s e k w e n tn e m u  
d e m a sko w a n iu  przez w ła d ze  bez­
p ieczeństw a w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j a g e n tu r szp iegow skich, 
p rz y p is a ć  na le ży  f ia s k o  ic h  ro ­
b o ty .

*

R zućm y ok iem  na re je s t r  zdema 
skow an ych  szpiegów, p rz y p o m n ij­
m y  o p in ii pu b liczn e j jeszcze ra z  
d ras tyczne  k u l is y  uc ieczk i M ik o ła j 
czyka  czy też  fra g m e n ty  z zeznań 
D oboszyńskiego lu b  z procesu P u - 
żaka, a u zyska m y  w  ca łoksz ta łc ie  
w ys ta rcza ją co  k o m p ro m itu ją c y  do­
k u m e n t.

M ik o ła jc z y k , k o ń  t ro ja ń s k i w  obo 
zie d e m o k ra c ji lu d o w e j, m a jący  
w p ra w d z ie ‘ sze ro k ie  k o n ta k ty  z nie 
le g a ln y m  podziem iem , op ie ra ł je d  
na k  g łów n ie  sw ą dz ia ła lność na 
p łaszczyźn ie fo rm a ln ie  le ga lne j. 
U c ieka  —  p o zo s ta w ia ją c  na łasce 
losu  sw ych  zw o le n n ik ó w  —  dopie­
ro  w te d y  g d y  w  ręka ch  w ładz  bez­
p ieczeństw a zna la z ły  się dokum en­
t y  dem asku jące go od te j d ru g ie j,  
n ie le ga ln e j s tro n y .

(Dokończenie na str. 2-e j)

dowego w yzw o liło  się. od tych se j­
m owych pow ik łań  dość wcześnie 
czego dowodem by ło  powstanie N ie ­
zależnej P a rt ii Chłopskiej, ale na 
zmianę nastaw ienia po Rewolucji 
Październikowej n iek tórych działaczy 
ruchu ludowego w p łynę ło dopiero 
zwycięskie rozgrom ienie przez A rm ię

2) obrona państwa ludowego przed Czerwoną faszyzmu , zniszczenie, że-
laznej k u rty n y , jaką  burżuazja po l­
ska odgrodziła Związek Radziecki od 
polskich mas ludowych.

Jednym z głównych założeń ideo­
wych zjednoczenia ruchu ludowego 
jest sojusz robotniczo - chłopski. Jakie 
je s t jego znaczenie w obecnym etapie 
rozw oju gospodarczego i  społecznego 
wsi?

W  pewhym sensie odpowiedzią na 
to ¡pytanie je s t masowa akcja ch ło­
pów, przystępujących masowo do czy­
nu kongresowego. Chłop i idą tu  za 
przykładem  robotn ików , rozum iejąc, 
że w iekowe zaniedbania można usu­
nąć ty lk ó  pracą, ty lk o  wspólnym  w y­
siłk iem .

W ybitne osiągnięcia robotników  
w  przemyśle w yw ie ra ją  na masy du­
ży i zachęcający w p ływ .

A kc ja  łączności m iasta ze wsią 
jes t niezm iernie ważnym czynnikiem  
w usuwaniu wszelkich uprzedzeń, ja ­
k ie  burżuazja i  je j agentury w ruchu 
ludowym  zdoła ły posiać na wsi.

Łączność m iasta ze wsią ■wpływa 
dodatnio na pracę społeczną i  gospo­
darczą na wsi, a przede wszystkim  
na pracę, m łodzieży w ie jsk ie j. P rzy­
czyniła  się ona w yb itn ie  do a k ty w i­
zacji i  do zacieśnienia braterskich 
więzów p rzy jaźn i między robotn ika­
m i i chłopami.
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Przemówienie ambasadora Wierblowstiego 
na Komisji Politycznej ONZ

N O W Y  JO R K . (PAP). —  W  toczącej się w  specja lne j K o m is ji Pali- 
tyczne j Generalnego Zgrom adzenia O NZ dysku s ji na tem at zakazu b ro ­
n i atom owej, oraz zm niejszenia o 1/3 zbro jeń i  s ił zbro jnych  s ta łych  człon­
ków  Rady Bezpieczeństwa zab ra ł głos delegat p o ls k i —  am basador W ie r- 
b łow sjti.

M ów ca z w ró c ił na w stęp ie uwagę, 
że p ro je k t re zo lu c ji francusko -  no r-Mlodzież prawnicza 

Uniwersytetu Warszawskiego 
wita Marszalka Rokossowskiego

W  dniu 21 bm. w  sali Kolum nowej 
U n iw ersyte tu  W arszawskiego odbyła 
się masówka studentów W ydz ia łu  P ra  
wa z o ka z ji ob jęcia przez M arsza łka 
Polaki Konstantego Rokossowskiego 
stanow iska M in is tra  O brony Narodo­
w ej. W  masówee w z ią ł udzia ł, z ra ­
m ienia Senatu U niwersyteckiego, dzie 
kąn W ydz ia łu  Prawa, p ro f. W asilków  
ski.

Po re ferac ie  om aw ia jącym  życie i  
czyny Manszadka liczn ie  zebrani s tu ­
denci uchw a lili rezolucję, w  k tó re j w y  
rążają. głęboką radość z powodu po­
w ro tu  do O jczyzny syna ludu po lskie­
go, bohatera w o jn y  z faszyzm em , M ar 
szalka P olski, K onstantego Rokossow­
skiego.

D la  zadokum entowania swych uczuć 
studenci-praw niey U n iw e rsy te tu  W a r­
szawskiego zobow iązali się uw ie lokro 
tn ić swe w y s iłk i dla dobra P o lsk i L u ­
dowej.

Pomoc okazana sojusznikom
Zakończenie przemówienia min. Wyszyńskiego

Pismo górników polskich 
do sekretarza generalnego ONZ 

w obronie bohaterki greckiej
Związek ^Zawodowy G órn ików  w y ­

stosował do S ekre tarza Generalnego 
ONZ pismo następu jącej tre śc i:

„W  im ie n iu  trzystotyssięcznej rze ­
szy gó rn ików  po lsk ich , ich żon, có­
rek  i  synów, w strząśn ię tych  do g łęb i 
ich m iłu jących  wolność serc —  w y ­
rażam y gorące oburzenie z powodu 
skazania na śm ierć b o ha te rk i grec­
k ie j Ta laghani, żony zamordowanego 
przez faszystów  bo jow nika o wolność 
ludu greckiego Zevgosa oraz tow a­
rzyszy: D ym itrosa , M ora tid iea , Evan- 
ge lii, Saradzis, A rtem osa, Ion id is , 
Soritosa, Barbounakis, G eorgioa L io - 
poulas, Zacovosa Fam elis i  Antoniosą 
Strilacos.

Zak łada jąc energ iczny p ro test prze­
ciw ko bezpraw iom  i  bezprzykładnym  
zbrodniom  dokonywanym  na obroń­
cach uciem iężonych ludów, górn icy 
polscy dom agają się _ natychm iasto­
wego zw oln ien ia  w ięzionych bohate­
rów , zadośćuczynienia aa wszelkie 
k rzyw dy przez m ch doznane, wróce­
n ia  im  pe łn i p ra w  ob yw a te lsk ich  oraz 
uszanowania ich poglądów,^ ^wolności 
sum ienia i  godności lu d z k ie j «

Zakończenie obrad 
Sw. Dem. Federacji Kobiet

M O S K W A . (P A P .). Z akoń czy ła  się 
tu  sesja R ady Ś w ia to w e j D e m o k ra ­
tyczne j F e d e ra c ji K o b ie t, na  k tó rą  
p rz y b y ły  d e le g a tk i z 36 k ra jó w .

N a k o ń co w ym  pos iedzen iu  sesji, 
k tó re  odbyło  się w e  w to re k  pod. prze 
w o d n ic tw e m  D o lores Ib a r ru r i,  po­
w z ię to  je dn om yś ln ie  u c h w a ły  we 
w szys tk ich  sprawach, f ig u ru ją c y c h  
na po rządku  dz iennym  obecnej se­
s ji-

W śród d ługo  n ie m ilk n ą c y c h  ow ac ji 
uczestn iczk i ses ji p o s ta n o w iły  w ys łać  
specja lne p ism o do G eneralissim usa 
S ta lina . W  p iśm ie  ty m  d e le g a tk i dzię 
k u ją  rz ą d o w i ra d z ie ck iem u  za moż 
ność p rz y b y c ia  na  ob rady  do ZSRR 
oraz za w sze lką  pomoc, udz ie loną  or 
ganizatorom .

Dalsze szykany w obec  
„Koła z N au he im ”

B E R L IN . (P A P .). P rzew odniczący 
t?w. „K o ła  z N a uh e im “  —  p ro f. N o­
sek. ośw iadczy ł dz ienn ika rzom , ze w  
zw iązku  z zakazem  zorgan izow an ia  
k o n fe re n c ji K o la  z udzia łem  zapro­
szonych gości ze w szys tk ich  s t i ef 
N iem ie c  w  m ie jscow ow ośc i Rengs- 
d o rf, p rz e w id u je  się p rzeprow adze­
n ie  na rad  w  in n y m  m ieście.

P o k o n fe re n c ji p rasow e j p ro f. 
N oack poddany zosta ł w  ho te lu  ba ­
dan iom  śledczym  na tem at ud z ie lo - 
m ych dz ie n n ika rzo m  w yp o w ie d z i.

P ro f. N oack z ło ży ł w  Sądzie N a j-  
w vższym  N a d re n ii skargę na zarzą­
dzenie w ładz, u n ie m o ż liw ia ją ce  zwp 
łan ie  k o n fe re n c ji K o ła  z N auheim .

Olio Bossi o przyzaaaiu ziemi 
chłopom w Kalabrii

R Z Y M  (P A P ). S ekre ta rz  G enera l­
n y  Z w ią zku  R o b o tn ik ó w  R o łnycn , se 
na to r kom un istyczny O lio  Bossi przed 
s ta w ił ną k o n fe re n c ji p rasow e j p u n k t 
w idzen ia  Z w ią z k u  R o b o tn ikó w  R o l­
nych  w  spraw ie  postanow ien ia  Rady 
M in is tró w  o p rzyznan iu  bezro lnym  i  
m a ło ro ln y m  w  okręgu  S ilą  w  K a ­
la b r i i  części obszarów na leżących do 
w ie lk ic h  obszarn ików .

Bossi zaznaczył, iż  rząd został zm u­
szony do tego k ro k u  na sku te k  ener­
g icznej a k c ji po d ję te j przez chłopów . 
Choć ś ro d k i zastosowane przez rząd 
są spóźnione, i  n iew ystarcza jące, n ie  
m n ie j s tanow ią  one początek re fo rm y  
ro ln e j. G odny ubo lew an ia  je s t fa k t, 
że rząd  p o w z ią ł decyzję dopiero po 
tra g iczn ych  zajściach w  M elisa, w  
k tó ry c h  trzech  ro b o tn ik ó w  ro ln ych  
zostało zastrze lonych przez policję, a 
w ie lu  zran ionych.

w esnle j, p rze w id u ją cy  u tw orzen ie  m ię  
dzynarodowego organu, k tó ry b y  się 
za jm ow a ł za ledw ie  zb ie ran iem  in fo i 
m a c ji od cz łonków  ONZ w  spraw ie 
stanu s ił zb ro jnych , odbiega znacz­
n ie  od u ch w a ły  Generalnego Zgroma 
dzenia z 14 g ru d n ia  1946 r .

Dotychczasowa dzia ła lność K o m i­
s ji dowodzi, że n ie  w yko na ła  ona zu 
pe łn ie  zleconych je j zadań. Zam iast 
tego, wazysey są św ia d ka m i coraz 
w iększego w yśc igu  zbro jeń, k tó rem u 
pa tro n u ją  S tany Zjednoczone, a za 
n im i i  pozosta li cz łonkow ie  paktu  
a tlan tyck iego .

Cała dotychczasowa p o lity k a  am ery 
kańska dowodzi, ae U S A  są ta k  sa­
m o przec iw ne  ogran iczen iu  zbro jeń

i  s ił zb ro jnych , ja k  i  zakazow i b ron i
atom owej. A nglosaska większość K o  

m is j i Z b ro jeń  K lasycznych żąda p rz y  
ję c ia  w a ru n k ó w  am erykańsk ich , sta 
now iących  bezpośrednią in sp ira c ję  
d la  au to rów  francusko  -  no rw esk ie ­
go p ro je k tu  rezo lu c ji.

M ów ca p rze ds taw ił ca łokszta łt m i' 
lita ry s ty c z n e j p o lity k i am erykańsk ie j, 
zna jdu jące j odb ic ie  m. in.. w  in s p i­
ro w a n iu  różnego rod za ju  tzw . „p a k ­
tó w  ob ronnych“ , w  tw o rze n iu  bas 
w o jskow ych  w  różnych k ra jach , w 
m ieszan iu s ię  w  w ew nętrzne spraw y 
w o jskow e  in n ych  na rodów  i  w  to r ­
pedow an iu  n ie k tó ry c h  k o n s tru k ty w ­
nych  decyz ji ONZ,

T e j im p e ria lis tyczn e j p o lityce  USA
m ów ca p rz e c iw s ta w ił propozycje ra ­
dzieckie , jako  jedyne  w n iosk i, zapew­
nia jące położenie kresu w yścigow i 
zbro jeń.

W zakończeniu p rzem ów ien ia  W iet 
b ło w s k i w ezw a ł Generalne Z grom a­
dzenie do uchw a len ia  skutecznych i 
k o n k re tn ych  w n iosków , u n ie m oż liw ia  
jących  da lszy wyścig  zbrojeń.

Delegat p o lsk i w ezw ał do p rzy ję ­
c ia  p ro je k tu  re z o lu c ji rad z ie ck ie j, ja  
ko p ierwszego k ro k u  w  ty m  k ie ru n ­
ku . P o d k re ś lił on p r z y ' ty m , że n ie  
może być m ow y o rozb ro je n iu  bez 
równoczesnego zakazu b ro n i atomo­
w e j i  k o n tro li en e rg ii a tom ow ej oraz 
bez przedłożen ia odpow iedn ich  in fo r  
m a c ji przez w szystk ich  cz łonków  
ONIZ zarówno na tem at zb ro jeń  typu  
klasycznego, ja k  i  atom owych.

*

N O W Y  JO R K  (PAP). N a posiedzeniu 
w  d n iu  18 bm. w  dysku s ji nad sprawą 
re d u k c ji zbro jeń, jako  p ierw szy za­
b ra ł głos przedstaw ic ie l U k ra in y  Wdo 
w iczenk».

Przedstaw icie l U k ra in y  wskazał, 
że ko ła  rządzące Stanów Zjednoczo­
nych ho łdu jąc szaleńczej ide i opano­
w ania  św ia ta  —  rozpę ta ły  wyścig 
zbrojeń, gorączkowo budują bazy w o­
jenne we w szystk ich  częściach świa­
ta , zwłaszcza w  pob liżu  gran ic  Z w ią ­
zku Radzieckiego i  k ra jó w  dem okra­
c ji ludowejj.

Agresywaiym  celom U S A  służą k le ­
cone przez nie  i-ozmaite b lo k i i  u k ła ­
dy w  rodza ju  U n ii zachodniej i  paktu  
atlan tyck iego . Delegacja U k ra in y  gło 
sować będzie na rezo lucję radziecką, 
k tó ra  przew idu je  przedstaw ienie in ­
fo rm a c ji o w szystk ich  rodzajach b ro ­
n i z bron ią  atomową włącznie.

W  dalszym ciągu m in. W yszyński 
odpowiedział Mac NeiTow i na podnie­
siony przez niego „za rz u t“ , jakoby 
ZSRR b y ł państwem  „m ilita ry s ty c z - 
nym “ , wskazując, że Mac N e il niepo­
trzebn ie domaga się w  sposób re torycz 
ny, aby „okazano mu budżet ZSRR“ , 
skoro budżet ten na ro k  1949 ogłoszo­
no we wszystk ich dziennikach mo­
skiewskich w  dniu 11 m arca br.

N a  cele społeczno-kultura lne budżet 
ZSRR na ro k  1949 przew iduje kwotę 
119,2 m ilia rd a  ru b li,  co oznacza w  po 
rów nan iu  z ub ieg łym  rok iem  budżeto­
w ym  w zrost o 13,6 m ilia rd a  rub li.

Budżet ZSRR na rok  1949 p<rzewidu 
je  na u trzym an ie  s i ł  zbro jnych 79,1 
m ilia rd a  ru b li,  c zy li 19 proc. ogółu 
w yda tków  badżetu.

W  ty m  «arnym czasie w  A n g lii bud 
ża t p rzew iduje na cele wojskowe 30 
proc. ogółu w ydatków , czy li w ięcej, 
n iż  przed w ojną.

Budżet Stanów Zjednoczonych na 
ro k  1949-50, k tó ry  po stronie w yd a t­
ków  w yraża  się c y frą  42 m ilia rd ó w  do 
la rów  —  przew iduje na bezpośrednie

K oalic ja
w atykańsko - am erykańska  
w  N iem czech  Zachodnich

B E R L IN  . (P A P ). „Taeg liche Rund­
schau“  oskarża zachodnio-niemieckie 
ko la  k le ryka lne  o dążenia do utworze 
n ia  w  Zachodnich Niemczech reżim u, 
k tó ry  oparłby  się całkow icie z jednej 
S trony na W atykan ie, z d rug ie j zaś 
na kołach kap ita lis tycznych  z W a ll 
S treet. Powolnym  instrum entem  tych 
k ó ł w a tykańsko-kap ita lia tycznych ma 
być k ie row n ictw o u n ii ehrześcijańsko- 
dem okratyczńej pod przewodnictwem  
Adenauera.

W edług wiadomości napływających 
z Zachodnich N iem iec, w  ostatn ich ty  
godniach we F ra n k fu rc ie  nad Menem 
i  Bonn odbyło się k ilk a  ta jn ych  kon 
fe renc ji, na k tó rych  omówiono p lany 
spisku, mającego zrealizować te  dąże­
nia.

W  pro jektow ane j ,(k o a lic ji“  uczest­
niczyć ma „a k ty w  k a to lic k i“ , k tó ry  ma 
składać się ze specjalnie dobranych i 
wyszkolonych przedstaw icie li rea kcy j­
nego k le ru  i  z zaufanych osób c y w il­
nych. Jednym z g łównych zadań „a k ­
ty w u “  ma być prowadzenie zawziętej 
w a lk i przeciwko m arksizm ow i, zw a l­
czanie zw iązków  zawodowych oraz 
¡kierowanie propagandą antyradziecką 
i  podsycanie propagandy rew iz jo n i­
stycznej.

W iadomości o planach utworzenia 
reżim u k le ryka lno  - kap ita lis tycznego 
zostały zatw ierdzone przez K o m u n i­
styczną P a rtię  N iem iec w  p ro w in c ji 
Rheinląnd— Pfalz.

34 ofiarj?
katastrofy lo tn iczej

L O N D Y N  (P A P ). Jak donosi z Oslo 
agencja Reutera, na zachodnim w y- i naszej przew agi nad N iem cam i w  lo t-

w yd a tk i zbrojeniowe i  u trzym an ie  s ił 
zbro jnych 14 m ilia rd ó w  268 m ilionów  
dolarów, czy li 34 proc. ogółu w yda t­
ków. Obliczenia w ykazują , że w  rze­
czyw istości około 30 m ilia rd ów  dola­
rów , czy li 69 proc. ogółu w ydatków  
budżetu U S A  przeznaczono bęzpośred 
nio lub pośrednio na ceie wojskowe.

P ię kn ie  dziś m ó w ił de legat p o lsk i 
p . W ie rb ło w s k i o ro li,  k tó rą  odegra ł 
w  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j Z w ią zek  
Radziecki. Jestem  m u  w dzięczny za 
to  i  chc ia łb ym  dodać k i lk a  s łów  do 
j'ego w yw odó w . W spom n ia ł on o pew 
n y m  epizodzie, k tó r y  m a ogrom ną 
wagę h is to ryczną . B yć  może p rz y ­
pom nien ie  tego ep izodu pomoże pew 
n ym  panom  odnosić się z w iększym i 
poczuciem  odpow iedzia lności do 
sw ych  słów , gdy m ó w ią  o r o l i  ZSRR 
w  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j.

B y ło  to  w  czasie, gdy f ro n t  zachód 
n i, na czele k tó rego  s ta ł E isenhow er 
i  w  sk ła d  k tó reg o  w ch od z iło  rów n ie ż  
podległe m arsza łkow i Tedderow i lo t­
n ic tw o  angie lskie —  zna jdow a ł się 
w  n ie z w y k le  c ię żk ie j sy tu a c ji.

O to  depesza, k tó rą  w ystosow a ł 
C h u rc h ill 6 s tyczn ia  1945 ro k u  do 
p re m ie ra  rządu  radz ieck iego i  głów  

nodowodzącego w o jskam i ZSRR Ge­
ne ra liss im usa S ta lina :

„N a  Zachodzie od byw a ją  się b a r ­
dzo c iężk ie  w a lk i i  każdej c h w ili do 
w ó dz tw o  naczelne może stanąć w  
ob liczu  kon ieczności pow zięc ia  w aż­
nych  decyz ji.

P an sam w ie  z w łasnego dośw iad 
czenia, ja k  n iepoko jącą  sta je  się sy­
tuac ja , gdy trzeba  b ro n ić  bardzo 
szerokiego f ro n tu  po cząsowej u tra ­
cie in ic ja ty w y “ .

K to  rozum ie  te rm in o lo g ię  w o js k o ­
w ą  —  zaznaczył m in . W yszyńsk i —  
ten w ie , co oznacza „u tra ta  in ic ja ty ­
w y “  przez generała Eisenhowera.

P anow ie  p o w in n i zrozum ieć co 
oznaczało w ystosow anie  ta k ie j depe­
szy w  d n iu  6 stycznia 1945 r. przez 
W instona C h u rc h illa  do G enera liss i­
musa S ta lina .

Oznaczało ono apel o he ro iczny  w y  
s iłe k  rad z ie ck i celem  u ra to w a n ia  
f ro n tu  zachodniego.

Z apo m n ie liśm y o tym , ja k  z nam i 
postępow a ł tenże p. C h u rc h ill i  in n i 
w  okresie, gdy n ie  w y k o n y w a li oni 
swego obow iązku  o tw a rc ia  drug iego 
fro n tu .

S o juszn icy nasi b y l i  w  n iebezpie­
czeństw ie i  obow iązk iem  naszym  by 
ło  okazanie im  pom ocy.

I  is to tn ie  G eneralissim us S ta lin  na 
stępnego dn ia  w ystosow a ł do C hur 
c h illa  depeszę, w  k tó re j zakom un iko  
w a ł m u :

„..O trzym a łem  7 stycznia w ieczo­
re m  Pańską depeszę z 6 stycznia 
1945 r . N ies te ty  g łó w n y  m arsza łek 
lo tn ic tw a  p. Ted der nie p rzyb y ł jesz­
cze do M oskw y.

Bardzo ważne jes t w yko rzys ta n ie

brzeżu fio rd u  m iędzy F i l t r o t  a  S tor- 
sund znaleziono po 2-dniowych poszu­
kiw aniach szczątki samolotu holender 
skiego, na którego pokładzie udawało 
się do N o rw eg ii, na 8-miesięczny w y ­
poczynek przed odjazdem do Izraela, 
29 dzieci żydowskich pochodzących z 
M arokka. Dzieciom tow a rzyszy ły  2 pie 
lę g n ią rk i szwedzkie. Załoga samolotu 
składała się z 4 osób. U ra to w a ł się 
ty lk o  12-letn i chłopiec Izaak A lla l. 
W szyscy pozostali pad li o fia rą  ka ta ­
s tro fy .

Prauio w służbie pokoju
Spraw ozdanie z obrad Kongresu  

p ra w n ik ó w  dem okrató w  w  Rzjjm ie
W  lo ka lu  Oddziału W arszawskiego 

Zrzeszenia P raw n ików  Dem okratów 
odbyła -sję konferencja, poświęcona 
sprawozdaniu z IV  K ongresu M iędzy­
narodowego Zrzeszenia P raw ników  
Dem okratów , k tó ry  obradował w  Rzy­
mie. W skład de legacji na Kongres 
w chodzili: a r M uszkat, dziekan Rady 
A dw okackie j —  Tom orowicz, d r W a- 
law sk i, dy r. Podlaski, p ro f. Jod łow ­
sk i i  pi-ok. g . N . d r  Le m e il.

D r L e rn e ll na wstępie swego spra­
wozdania przedstaw ił zm iany, jak ie  
zaszły w  os ta tn im  okresie w  łonie 
M iędzynarodowego Zrzeszenia P raw ­
n ików  Dem okratów. W związku 
z konsolidacją obozu pokoju, z Z rze­
szenia w ys tąp iło  k ilk u  reakcyjnych

Mianowanie ambasadora ZSRR 
w Pakistanie

M O S K W A . (P A P .). P re zyd iu m  Ra 
dy  N a jw yższe j ZSRR m ianow a ło  
Iw a n a  B a k u lin a  am basadorem  na d ­
zw ycza jnym  i  pe łnom ocnym  ZSRR 
w  P ak is tan ie .

Strajk powszechny  
u; p ro w in c ji 

neapolitańskie j

praw n ików , k tó rz y  • n ie  chcie li opo­
wiedzieć się za obozem pokoju, prze­
ciw ko im peria lis tycznym  podżega­
czom wojennym . M. in. w y s tą p ili:  
Shawcross, Cripps, Cassin. Oczysz­
czenie: o rgan izac ji z elementów p ra ­
w icowych p rzyczyn iło  się do je j da l­
szego rozrostu  i  scementowania.

Na IV  Kongresie w  Rzym ie delega­
ci £5 państw  jednom yśln ie usunęli 
z o rgan izac ji p raw n ików  jugosło­
w iańskich, ja ko  ludzi związanych z 
feszystow sikm  reżim em  T ito . Za 
w yda len iem  p ra w n ik ó w  titow sk ieh  
glosował« obok kom un is tów  j le­
w icow ych  soc ja lis tów  rów n ież lib e ­
ra łow ie  i rad yka ln i demokraci, ludzie 
należący do różnych p a r t i i i  bezpar­
ty jn i.

N a  Kongresie zapadły doniosłe l i ­
chwa ły  w  spraw ie przestrzegania zo­
bowiązań m iędzynarodowych, ochro­
ny  p ra w  człow ieka’, w o łk i narodów  
ko lon ia lnych i  zależnych o niepod- 

. ległość, w  spraw ie karan ia  zbrodnia­
rz y  wojennych oraz w  spraw ie zaka­
zu b ro n i atom owej.

W  K ongresie w z ię li udz ia ł rep re ­
zentanci now oprzy ję tych do Zrzesze­
n ia  p raw n ików  Dem. Rep. N iem iec­
k ie j, C h in  Ludowych i  K o re i. K on ­
gres p rz y ją ł szereg rezo luc ji, w y ra ­
żających n ieugię tą wolę praw n ików  
dem okratów w a lk i o pokój i  postęp.

u a

R Z Y M . (P A P .). W  ca łe j p ro w in c ji 
ne ap o lita ńsk ie j ogłoszono 24-godzin  
n y  s tra jk  powszechny, k tó r y  rozpo­
czął się w e w to re k  o pó łn ocy .

S tra jk  p ro k la m o w a n o  na  znak p ro  
tes tu  p rze c iw  m asowem u ograniczę _ _ _ T T,_ 
n iu  p ro d u k c ji w e  w szys tk ich  ga łę - .B E R L IN  (P A P ). Dn ia 22 bm. pocią 
z iach p rzem ysłu , oraz z w a ln ia n iu  ro  £ ien* warszawskim  przyby ła  do Bei i 
b o tn ikó w . R obo tn icy  dom agają się nf- delegacja ^polska, na rozpoczynający 
w s trz y m a n ia  zw o ln ie ń  z p ra cy  na

D eleg acja  polska  
Kongres Kuiturbundu  

w  B erlin ie

okres z im o w y, zorgan izow an ia  a k c ji 
pom ocy zi.m«awej d la  bezrobotnych, 
p o d w y ż k i p łac, udz ie lan ia  zas iłków  
rod z in nych , p rzyzn an ia  z ie m i bezro l 
n ym  i  m a ło ro ln y m  oraz b u do w y  no 
w y c h  szkół.

się w  dniu 23 bm. kongres Zw iązku 
Odrodzenia K u ltu ra lnego  Niem iec —  
K uitu rbundu. W  skład delegacji wćho 
dzą: Leon Kruczkowski, Jarosław  Iw a 
szkiewicz, redakto r Ostap D łuski, rek  
to r  S tan isław  K u lczyck i i  Jadwiga Sie 
kie rska.

n io tw ie  ; a r ty le r ii.  Te rodzaje b ron i 
wym agają jasnej pogody dla lo tn ic ­
tw a  i  b raku  n isk ich  m gie ł, przeszka­
dzających a r ty le r ii w  prow adzen iu  cel 
nego ognia.

P rzygo tow u jem y się do ofensywy, 
ale pogoda nie  sprzy ja  je j.

B io rąc  jednak pod uwagę sytuację 
naszych sprzym ierzeńców  na froncie  
zachodnim. K w a te ra  G łów na naczelne 
go dowództwa postanow iła  bez w zg lę­
du na pogodę zakończyć w  przyśp ie­
szonym tem pie przygotow ania ł  n ie  
licząc się z pogodą rozpocząć szeroką 
ofensywę p rzec iw ko  Niem com  n.a ca­
ły m  fronc ie  cen tra lnym  n ie  późnie j niż 
w  d ru g ę j po łow ie  stycznia. Może Pan 
być przekonany, że uczyn im y wszyst­
ko  m ożliwe, aby przy jść  z pomocą w o j 
skom  sojuszniczym “ .

Co sta ło  się da le j?  17 s tyczn ia  1945 
r . C h u rc h ill te le g ra fo w a ł do S ta li­
na: „W  im ie n iu  rząuu  Jego K ró le w  
sk ie j M ości i  z ca łe j duszy pragnę 
w y ra z ić  P anu naszą wdzięczność i  
g ra tu la c ję  w  zw ią zku  z rozpoczętą 
przez Pana na fro n c ie  w schodn im  gi 
gantyczną ofensywą.

N ie w ą tp liw ie  w iadom e są Panu te ­
raz p la n y  generała E isenhowera oraz 
stopień, w  ja k im  rea lizac ję  tych  pla­
nów  ham owała dezorganizująca o fen­
sywa Rundstaedta.

P rzekonany jestem , że na ca łym  
naszym  fro n c ie  będą to c z y ły  się n ie  
p rze rw ane boje. B ry ty js k a  X X I  g ru  
pa a rm ii pod dow ództw em  fe ld m a r 
szalka M on tg o m e ry ‘ego rozpoczęła 
dziś ofensywę w  re jon ie , po łożonym  
na po łu dn ie  od R oerm ondu“ .

W  rozkazie  S ta lin a  do w o js k  ra ­
dz ieck ich  z lu te g o  1945 r . s tw ie rdza

Plan re fo rm  
gospodarczych  
rue W łoszech

RZYM  (P A P ). Generalny sekretarz 
w łosk ie j K on fede rac ji P racy D i V it to ­
r io  przedstaw ił w  wygłoszonym  w  Tu 
ryn ie  przem ówieniu konkretne propo 
zycje, dotyczące rea liza c ji planu ©ko 
nomicznego w m yśl p ro jektu  K on fe ­
deracji Pracy. Mówca zaznaczył, że 
p lan ten spotka ł się z poparciem ze 
strony szerokich w a rs tw  op in ii pu­
blicznej.

P lan zaw iera 3 zasadnicze punkty : 
1) znacjonalizowanie w ie lk ich  monopo 
lis fycznych e lektrow ni, 2) m eliorację 
i  przekształcenie n ieużytków  rolnych 
w  tereny rac jona lne j up raw y oraz 
przydzielenie ich chłopom, 3) przyzna 
nie dla urzeczyw istn ien ia drugiego 
punktu  sumy 3 tys. m ilia rdów  liró w  
na okres k ilk u  la t.

D i V it to r io  oświadczył, że dla s f i­
nansowania tego planu konieczne jest 
nałożenie progresywnego podatku na 
kap ita lis tów  i  zm iana ca łokszta łtu  za­
sad p o lity k i finansowe?

się: „W  s tyczn iu  b r. A rm ia  Czerwo 
na zadała n ie p rz y ja c ie lo w i n ie b y w a ­
łe j s iły  cios na szerokości całego iro n  
tu  od B a łty k u  aż po K a rp a ty .

P rz e rw a ła  ona na p rze s trze n i 
1.200 k łm . potężne lin ię  obronne 
N iem ców , tw orzone  przez n ich  w  cią 
gu szeregu la t. W  to k u  o fensyw y 
A rm ia  Czerwona, dz ia ła jąc  szybko i 
um ie ję tn ie , od rzuc iła  n ie p rz y ja c ie la  
da leko na zachód.

Sukcesy naszej o fe nsyw y z im ow e j 
do p ro w a d z iły  przede w szys tk im  do 
tego, że u d a re m n iły  ofensywę, z im o­
w ą N iem ców  na zachodzie, k tó re j ce 
le m  b y ło  zagarn ięcie B e lg ii i  A lz a ­
c j i  i  d a ły  m ożliw ość a rm iom  naszych 
so juszn ików  prze jść  z k o le i do ofen 
s y w y  p rze c iw ko  N iem com  i  ty m  sa 
m ym  zespolić swe operacje ofensyw  
ne na zachodzie z o fe nsyw n ym i ope 
ra c ja m i A r m ii  C zerw onej na  wscho 
dz ie“ .

M in . W yszyński u d z ie lił os tre j od­
p ra w y  M ac N e iT ow i, k tó ry  „u ż a la ł 
s ię“  na to, ja k o b y  ZSRR u tru d n ia ł 
n a le ży ty  od b ió r a u d y c ji B B C  i  „G ło  
su A m e ry k i“ . Już de legat po lsk i 
W ie rb ło w s k i —  po w ie d z ia ł W yszyń ­
s k i —  s tw ie rd z ił z tego m iejsca, że 
te audyc je  s tanow ią  ohydną i  oszczer 
czą podżegającą do w o jn y  p ropagan­
dę. G dybyśm y p o c z y n ili w sze lk ie  
k ro k j,  aby u ła tw ić  do b ry  od b ió r ra  
d io w y  tych  stac ji, to  spow odow ałoby 
to  ta k i z ry w  gn ie w u  i  oburzen ia  lu  
d z i radz ieck ich , k tó ry  z pewnością 
n ie  p rz y p a d łb y  do gustu p. M ac 
N e iT ow i.

O dpow iada jąc na zarzu t A ustina , 
ja k o b y  ZSRR n ie  życzy ł sobie w spó ł 
p ra cy  k u ltu ra ln e j z US A , m in . W y  
szyński w skaza ł na oburza jące postę 
pow anie  w  stosunku do 6 de legatów  
ZSRR i 5 de legatów  U k ra in y , k tó rz y  
p rz y b y li w  1946 r. na I I I  Kongres 
S łow ian  A m e ryka ń sk ich  do Nowego 
Jo rku . D e legatom  tym , w śród k tó ­
ry c h  b y ł poeta K o rn ie jc z u k , p ro f. 
G orbunow , k i lk u  generałów , a rtyśc i 
i  dz ien n ika rze  —  zaproponowano za 
re je s tro w a n ie  się w  cha rakterze 
„ag en tó w  obcego państw a“ , lu b  na ­
tychm ias tow e  opuszczenie USA. Ze 
w zg lędu na tę  w y ją tk o w ą  „gośc in ­

ność“  D epartam entu Stanu i m in is te r 
stw.a s p ra w ie d liw o śc i U S A  opuśc ili 
on i oczyw iście te ren  S tanów  Z jedno 
czonych. W  m arcu  1949 r. p rz y b y li 
do N owego J o rk u  na Kongres In te ­
le k tu a lis tó w  w  O bron ie  P o k o ju  de 
legaci radzieccy, w śród k tó ry c h  znaj 
do w a l się kom p ozy to r Szostakowicz, 
p isarz  F ad ie jew , reżyser f i lm o w y  Ge 
ras im ow  i  in n i. D e legatom  ty m  n a ­
tychm ia s t po K ongres ie  polecono 
opuścić US A , zab ran ia jąc  im  w ys tę ­
pów  a rtys tycznych  w  Stanach Z jed 
noczonych.

S karżyc ie  się P anow ie  —  p o w ie ­
dz ia ł W yszyńsk i, że n ie  chcem y rzc 
kom o u trz y m y w a n ia  k o n ta k tó w  k u l
tu ra ln y c h , . lecz. w y  u trz y m u je c ie  je  
z w sze lk iego rod za ju  zd ra jca m i i  re  
nega tam i ty p u  K raw czen k i, k tó ry c h  
p rzec iw s taw iac ie  Z w ią z k o w i Radzie.c 
k i emu. Jeże li pan  A u s tin  napraw dę 
zechce u trz y m y w a ć  s tosunk i k u l tu ­
ra lne  z ZSRR —  odpow iem y w za jem  
nością. ZSRR u trz y m u je  współpracę 
k u ltu ra ln ą  i  naukow ą, m uzyczną i  
sportow ą itd . itd . z ca łym  szeregiem 
k ra jó w . Codziennie w y jeżdża  z ZSRR 
jakaś  de legacja do in n y c h  k ra jó w , 
iu b  p rzy jeżdża  do Z w ią z k u  Radziec 
k iego jakaś de legacja innego p a ń ­
stwa. U trz y m u je m y  w spółp race k u l­
tu ra ln ą  i  naukow ą z Polską, Czecho 
Słowacją, W ęgram i, R um un ią , 'A lb a ­
nią, B u łga rią , F in lan d ią , C h ina m i L u  
do w ym i, W łocham i, Szwecja, N iem ca 
m i W schodn im i, Belg ią , K oreańską 
R e p u b liką  Ludow ą, Pakistanem , 
gdzie teraz zna jd u je  się delegacja p i 
sarzy radz ieck ich .

Z k o le i m ów ca o d pa rł dalsze insy 
nuac je  M ac NeiTa ł  w  zakończeniu 
ośw iadczył:

P ozw ólc ie  Panow ie, że na ty m  
skończę. Jestem bardzo wdzięczny 
P anu Przew odniczącem u, że ty lk o  
raz p rz e rw a ł m o je  przem ów ien ie  —  
i  to n ie fo rtu n n ie .

W kilku wierszach
Z w iąze k b. a u s tria ck ich  w t s b o a  

2/ó w  k o n c e n tra c y jn y c h  o g ło s ił u c h w a łę , 
w  k tó re j  z w ra ca  u w agę  n.a n le foezp ie- 
eseń.stwo o d ro d ze n ia  się  fa szyzm u  w  A u ­
s t r i i .  Z w ią z e k  dom aga  s ię  u trz y m a n ia  l i ­
sta  w  a n ty h it le ro w s k ic h  o raz  ro z w ią z a n ia  
w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji n e o fa s z y s to w s k ic h , 
w  p ie rw s z y m  zaś rzę d z ie  n e o h it f  e r o w sjjrie- 
go „z w ią z k u  n ie z a le ż n y c h '1.

ł
D z ie n n ik  ..N a tio n a lz e itu n g “  d o n o s i, że 

w  B a z y le i, k tó ra  je s t c e n t r u in  s z w a jc a r - . 
sk iego  p rz e m y s łu  ch e m iczn e g o  o d b y ło  się  
pos iedzen ie , pośw ię con e  ro z p a trz e n iu  s y ­
tu a c ji  w  p rz e m y ś le  c h e m ic z n y m .

N a p o s ie d zen iu  ty m  s k o n s ta to w a n o , że 
w  c ią g u  m in io n e g o  ro k u  w  te j g a łę z i p rze ­
m y s łu  „n a s tą p iło  n o w e  p ogo rszen ie , spo ­
w o d o w a n e  d e w a lu a c ją  w  w ie lu  k r a ja c h " .

P o d k re ś lo n o  ró w n ie ż , że s z w a jc a rs k i 
p rz e m y s ł c h e m ic z n y  p onos i pow ażne  s tra ­
t y  w  re z u lta c ie  r e d u k c j i  w y m ia n y  h a n ­
d lo w e j z k ra ja m i E u ro p y  w s c h o d n ie j.

Ja k  donos i a g e n c ja  TA.SS, rzą d  In d i i  
o d m ó w ił wr.z w ja z d o w y c h  d e le g a c ji p is a ­
rz y  ra d z ie c k ic h , k tó rz y  m ie l i  b rą ć  u r iz a ł  
w  h in d u s k ie j k o n fe re n c j i  z w o le n n ik ó w  
p o k o ju . P ila rz e  ra d z ie c c y  zaproszen i b y l i  
n.a k o n fe re n c ję  p rzez  K o m ite t  o rg a n iz a ­
c y jn y  k o n fe re n c ji  i  in n e  o rg a n iz a c je  spo ­
łeczne .

Zakończenie Kongresu  
Jedności i Przyjaźni

P A R Y Ż , (P A P .). W  I v r y  pod Pa­
ryżem  zakończy ły  się ob rady  I  K o n  
gresu Jedności i  P rz y ja ź n i F ra n c u ­
zów i  Im ig ra n tó w . W  kongresie w zię  
ło  udz ia ł 576 delegatów oraz 300 za­
proszonych gości. Z eb ra n i p o w z ię li 

jednom yśln ie  uchw alę w  spraw ie sta­
tu tu  d la  im ig ra n tó w , ró w n o u p ra w ­
n ien ia  pom iędzy im ig ra n ta m i a ro ­
b o tn ik a m i fra n c u s k im i oraz w  obro 
n ie  poko ju .

_ W ystępu jąca w  im ie n iu  im ig ra n ­
tó w  ju go s łow iań sk ich  Jesover zw ró ­
c iła  uwagę na fa k t, że k lik a  T ito  p ie  
za jm u je  się zupe łn ie  losem  im ig ra n ­
tów , in te resu jąc się n im i jedyn ie  ja ko  
narzędziem dla swej p row okacy jne j 
dzia ła lności. Jasover p rze ds taw iła  ob 
szernie prześladow ania dzia łaczy de 
m okra tyczn ych  w  Jugos ław ii. W  za 
kończen iu zapew n iła  zebranych, że 
im ig ra c ja  jugos łow iańska  n ig d y  nie  
da się użyć do w a lk i p rzec iw  Z w iąż  
k o w i R adzieck iem u i  k ra jo m  demo 
k ra c ji lu do w e j.

W im ie n 'u  wychodźstwa polskiego 
dłuższe przem ów ienie w yg łos ił Nowo- 
cin.

Z  ram ien ia  g ó rn ikó w  po lsk ich  z 
Pas de Calais w y s tą p ił M a tys iak . Za 
p ro te s tow a ł on p rze c iw ko  u s iło w a ­
n iom  rządu  francusk iego  zahamowa 
n ia  re p a tr ia c ji P o laków .

N a zakończenie d y s k u s ji zabrała 
glos m łoda  P o lka  z Nord. —  N ie trzeb  
ka, k tó ra  opisała c iężk ie  w a ru n k i 
p ra cy  dziewcząt po lsk ich  w  fa b ry ­
kach w łók ie nn iczych  pó łnocne j F rań  
c ji. P rzem ów ien ie  je j w y w a r ło  duże 
w rażen ie  na zebranych. D s ł tem u w y  
raz p rzew odniczący obrad w  sło­
w ach: „O trz y m a liś m y  w span ia łą  le k  
cję odw agi i  energ ii. Będzie ona p rzy  
k ładem  w  naszej w a lce o p ra w a  im i 
g ra n tó w “ .

Przedstaw icie l F rancusk ie j P a rt ii 
K o m u n is t y c z n e j  ośw  adezvj jp . :p .: 
„W asz Kongres s ta n o w i  w s p a n ia łą
m an ifestac ję  in te rna c jon a lizm u . J e ­
steśm y razem  z w a m i w  w alce o w a 
sze słuszne żądania. P o tęp iam y aeen 
tów  kosm opo lityzm u, k tó rz y  chcą 
użyć im ig ra c ji w  celach a w a n tu rn i­
czych“ .

R eprezentant G enera lne j K on fede  
ra c ji P racy  z ło ży ł w n iosek , o w y s ia ­
n ie  de legacji do p rezydenta  re p u b li 
k i  oraz p rem iera . W n iosek ten  p rzy  
ję to .

Z likw id o w an ie  
bandy szpiegowskiej 

na W ęgrzech
B U D A P E S Z T . (P A P .). W yd z ia ł 

p rasow y w ęgie rsk iego m in is te rs tw a  
spraw  w ew nę trznych  og łos ił we w to  
re k  ko m u n ik a t o z lik w id o w a n iu  or 
gan izac ji szpiegowskie j, do k tó re j 
prócz ob yw a te li w ę g ie rsk ich  na leżeli 
cudzoziemcy. P rzy  u s iło w a n iu  n ie le  
galnego przekroczen ia  g ran icy  aresz 
to w a n y  został in ż y n ie r Im re  Geiger, 
d y re k to r  naczelny zak ładów  e lek ­
tryczn ych  S tandard, k tó ry  podczas 
przesłuchan ia p rzyzn a ł się, że p row a  
d z ił zakro joną  na szeroka skalę dzia 
ła lność szpiegowską i  sabotażową.

Rejestr zdemaskowanych 
powiększa się

(Dokończenie ze str. l r ej)

Z  k o le i D o boszyńsk i, b y n a jm n ie j tyc z n y c h  u ła tw iła  konsp irow a fflic  
nie p o lity k ,  za ja k ie g o  p ra g n ą ł u- się z d ra jc y .
chodzić, ale z w y c z a jn y  p ła tn y  agent, 
ty m  b a rd z ie j n a d a ją c y  się do w y ­
znaczonego m u  zadan ia , iż  w  do­
ro b k u  sw y m  ja k o  endeck i pa łka rz , 
a pó źn ie j szpieg h it le ro w s k i,  posia 
da ł w y s ta rc z a ją c e  k w a lif ik a c je .  Ro 
b i ł  w ięc, co m u  nakazano —  m o n ­
to w a ł sieć d y w e rs y jn o  -  szp iegow ­
ską  i  o rg a n izo w a ł s k ry to b ó jc z e  m o r 
d y  na  dz ia łaczach P o ls k i L u d o w e j. 
C zu jność p o ls k ic h  w ła d z  bezpie­
czeństw a u n ie m o ż liw iła  m u  w y k o ­
nan ie  ty c h  p lanów .

W reszcie  Lechow icz, podobn ie  ja k  
L a s z lo  R a jk , za k a m u flo w a n a  agen 
tu ra  w e w n ą trz  obozu de m okra tycz  
nego. F a k t,  że p ro sp e ro w a ł ta k  d łu  
go, że dop ie ro  p ra c o w ita  d z ia ła l­
ność w ła d z  bezpieczeństw a pozw o­
l i ła  pow iązać w  je d n ą  całość w y m y  
ka jące  się pa m ięc i i  k o n t ro l i  fa k ty ,  
dow odzi, że ta  od m ia n a  czy fo rm a  
d y w e rs ji im p e r ia lis ty c z n e j w  szere 
gach d e m o k ra ty c z n y c h  je s t  n a jn ie  
bezpiecznie jsza. D z ia ła ją c  pod  m a ­
ską de m o kra tyzm u , agenci ty p u  Le 
chow icza m ie li duże m o ż liw o śc i sze 
rże n ia  d y w e rs ji,  n iedos ta teczna  zaś 
czu jność, n ied b a ls tw o , ś lepo ta  p o li 
tyczna  i  b łędna  p o s taw a  ideo log icz  
na zycktórych działaczy demokra-

R e fe ra t P re zyd e n ta  B ie ru ta , w y ­
g łoszony  na I I I  p le n u m  ICC P ZP R , 
w  sposób dosta teczn ie  ja s n y  zdepta 
s ko w a ł k a n a ły  i  m e to d y  in f i l t r a c j i  
a g e n tu r im p e ria liz m u  w  nasze ż y ­
cie w ew nę trzne . U p rzedza jąc , że 
w ró g  m im o do tychczaso w ych  n ie ­
pow odzeń n ie  zam ierza  z rezyg no ­
w ać (a  w y m ie n io n a  na w s tęp ie  na 
ra d a  lo n d y ń s k a  je s t po tem u  n a j-  
m ia ro d a jn ie js z y m  dow odem ) posta 
w i ł P re zyd e n t B ie ru t  ja k o  przew ód 
n iczący  P a r t i i  p o s tu la t oczyszcze­
n ia  szeregów  p a r ty jn y c h  z w sze l­
k ic h  n a le c ia ło śc i obcych, k tó re  m o
gą b y ć  po da tn e  na d z ia ła n ie  w ro g a .

P re zyd e n t B o le s ła w  B ie ru t  w e ­
zw a ł ca ły  n a ró d  do w zm ożen ia  czu j 
ności. Je ś li w  ty m  a r ty k u le  s ta ra ­
liś m y  się dać n ie ja k o  schem atycz­
n y  p rz e k ró j m e to d  i  d róg , ja k im i 
po s łu g u je  się d y w e rs ja , i  p rz y to ­
c z y liś m y  tre ść  n a ra d  lo n d y ń s k ic h  
—  to  d la tego , aby p o s ta w ić  na kaz  
czu jno śc i ja k o  jeden  z zasadn iczych 
ob ow iązkó w  w s z y s tk ic h  o b y w a te li 
P o ls k i L u d o w e j.

O s ta tn io  w y k r y ta  a fe ra  szpiegów  
ska  p. R ob ineau  i  S -k i je s t  je d n y m  
p o tw ie rdzen ie m  w ięce j, ja k  p i ln y  i  
uzasadn iony  je s t  te n  nakaz, ( n )
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Polski świat pracy i młodzież przygotowuje się 
do godnego uczczenia 70-ej rocznicy urodzin Stalina

W  całej Polsce ludzie pracy i m ło­
dzież przygotow ują się do uczczenia 
zbliżającej się 70 rocznicy urodzin 
.Generalissimusa Józefa Stalina, m el­
dując o podjęciu konkretnych zobowią 
zań uczczenia rocznicy przez przyśpic 
szenie budowy fundamentów socja liz­
mu w Polsde.

Czołowy rac jona liza tor Zakładów 
Przem ysłowych „H . Cegielski“  w  Po­
znaniu, Ja.n M ichalak, zobowiązał się

do dnia 21 g rudn ia  br. ukończyć opra­
cowany przez siebie pom ysł rac jona­
liza to rsk i, k tó ry  uspraw ni obróbkę na 
sad do ko tła  parowozu i  przyniesie 
zakładom, duże oszczędności. Równo­
cześnie M ichalak wezwał w szystkich 
rac jona liza torów  z całej Polski, aby 
w y ra z ili w  podobny sposób ho łd  i  
wdzięczność genialnemu W odzowi pro 
lc ta r ia tu  światowego —  Józefow i Sta 
linow i.

Poczuciem  siłjj i zw artości PZPR  
j e s t  o d z e i n

na uchwał}} ostatniego p lenum  KC
W  W arszaw ie na. zebran iu organ i­

zacji PZPR E le k tro w n i obecnych by 
ło  ponad 1.000 cz łonków  P a rt ii.  Re­
fe ra t sprawozdawczy o I I I  P lenum  
w y g ło s ił m in . W ładys ław  W olsk i. Za 
b ie ra jący  głos p ra cow n ik  E le k tro w n i, 
Poczta po d kre ś lił m. in .: Słusznie po 
s tą p ił nasz K o m ite t C en tra lny  wy-- 
klucza jąc  ze swoich «aeregów to w. 
tow . G om ułkę, K iiszko  i  Spychalskie 
go i  pozbaw ia jąc ich  m ożliwości 
w sze lk ich  s tanow isk w  P a r t ii.  N ie ­
chaj ja k o  szeregowi cz łonkow ie  Par 
t i ł  wykążą, że są godn i wysokiego 
m iana cz łonków  P o lsk ie j Zjądnpęzo 
nej P a r t i i Robotniczej. M us im y  być 
tacy czu jn i ja k  nasi towarzysze z 
KC..

In n y  z m ów ców  wskazał, żę nale 
ży odważnie k ry ty k o w a ć  b łędy swo­
je  w łasne i  innych  towarzyszy, k tó ­
rzy  je pope łn ia ją . Należy k ry ty k o ­
wać bez w zględu na to, ja k ie  k to  zaj 
m u je  stanowisko. W  E le k tro w n i są 
fa k ty , że w ysuw ają  ro b o tn ika  na od 
pow iedzia lne stanow isko i  o n im  za 
pomiinają, zdając go na łaskę losu..

1 W  ca łym i k ra ju  o d b y w a ją  s ię  m a ­
sowe ze b ra n ia  c z ło n kó w  p o d s ta w o ­
w ych  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h , p o św ię ­
cone o m ó w ie n iu  o b rad  os ta tn iego  P le ­
num  K C . W y k a z u ją  one w szędzie  pe t 
ltą  (solidarność d o ło w y c h  mas p a r ty j  
nyoh w obec h is to ry c z n y c h  u c h w a ł 
I U  P le n u m . R y g o ry  o rg a n iz a c y jn e  za 
(Stosowane p rze z  naczelne w ła d ze  P a r 
t l i  w  s to su nku  do  n o s ic ie li o d ch y le ­
n ia  jia c jo n a iis tyo zn e g o  i  p ra w ie o w e - 
gm p rzypasowane są p rzez  w szys tk ie  
o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  z n a le ży tą  p o ­
wagą i  u zn a n iem , św ia d czą cym  o  n ie  
złom ne.i w o l i  sze ro k ich  m as ozten- 
kow sfc ich  u trz y m a n ia  czystości ideo 
lo g ic z n e j s w o ic h  szeregów.

M . in . zebran ia podstaw owych o r ­
gan izac ji p a rty jn ych  od by ły  się. w  To 
m aszcwskiej Fabryce Sztucznego Je­
dw ab iu . M ów iono tu  o konieczności 
prowadzen ia w a lk i z reakcy jną  p ro ­
pagandą, p lo tka rs tw em  i  pozostałoś 
c ia m i socja l - dem okratycznego lib e ­
ra lizm u . żna n y  rac jona liza to r pracy 
Leszczyński m ó w ił na ten temat: 
„P rz y jm ijm y  bo jow o - rew o lucy jną  
postawę wobec w sze lk ich  prze jaw ów  
w ro g ie j, rea kcy jn e j propagandy“ .

Podobnie ja k  rob o tn icy  tomaszow­
sk ich  zakładów, na uchw a ły  I I I  Ple 
num  K C  P ZP R  zareagowały tysiące 
ne m asy członków P a r t i i w  Łodzi.

W PZPB N r. 1 głos w  dyskus ji za 
b iera ło  k ilkudz ies ięc iu  m ówców. 
„U c h w a ły  I I I  P lenum  K C  PZPR — 
pow inny  u tk w ić  głęboko w  sercu 

. każdego członka P a r t i i —  m ów i 
tkacz W oźniak. —  U chw a ły  te 
uczą nas, że klasa robotnicza podn io­
sła sztandar w a lk i n ie  po to, aby cof 
nąć się w  po łow ię  d ro g i, lecz po to 
aby zwyciężyć. Od nas, od naszej czuj 
ności zależeć będzie k ie d y  nastąpi 
ostateczne nasze zwycięstwo — socja 
liz n t w  Polsce!“ .

Na zebraniu podstawowej o rg an i­
zacji PZPR W fabryce „G entlem an '' 
w  Łodzi jeden z m ówców, K o tw ic k i 
pow iedz ia ł; „W ie lu  z nas jeszcze nie 
rozum ie, na czym  m a polegać nasza 
czujność. W ie lu  z nas błądzi jeszcze 

- po omacku. T ym  bardzie j w ięc  przy  
k ładać m us im y dużą wagę do p a r­
ty jn y c h  ku rsów  szkoleniowych, k tó ­
re podnoszą naszą świadomość ideo­
logiczną i  społeczną, k tó re  są ostrzem 
w ym ierzonym  w e w roga i  jego d y ­
w ersy jną  propagandę.

W Zgierzu re fe ra t w iceprzew odn i­
czącego C entra lne j K o m is ji K o n tro li 
P a rty jn e j PZPR Czesława Domagały 
w yw o ła ł żywą i  wyczerpującą d y ­
skusję, w śród członków organ izacji 
podstawowej jednej z na jw iększych 
w  Polsce fa b ry k  chem icznych „B o ­
ru ta “  w  Zgierzu.

„D obrze zrob iło  I I I  P lenum , że usu 
nęło z K o m ite tu  Centralnego naszej 
P a r t i i Gomułkę, Spychalskiego i  K lisz  
ko, k tó rzy  chc ie li sprowadzić pa rtię  
na manowce —  m ów iono. — N ie  chce 
m y m ieć na czele P a r t i i zaślepionych 
po lityczn ie  oportun istów . Fałszywą 
postawą jest u k ryw a n ie  naszych błę­
dów  i  niedociągnięć.

W Poznaniu na naradzie u Cegiel­
skiego uczestniczyło b lisko  4 tysiące 
rob o tn ików  -  p a rty jn ik ó w . G łów ny 
nacisk pc łożono w  dyskus ji na zibyt 
słabe uczestnictwo cz łonków  P a r t ii 
w  kursach ideologicznych. K ry ty k o ­
wano rów n ież  sk ład w ładz w ie lu  pod 
staw ow ych o rgan izac ji p a rty jn y c h  w  
poszczególnych fab rykach . „ Is tn ie ją  
tak ie  paradoksy, że w  egzekutywach 
i  na stanow iskach sekre tarzy organ i 
zaojii p a rty jn y c h  zasiadają m a js tro ­
w ie  lu b  podm ajstrzy, k tó rzy  k u m u ­
lu ją c  zw ie rzchn ic tw o  i  p rodukcy jne  
i  p a rty jn e  częstokroć* zam yka ją sze­
regow ym  rob o tn ikom  usta. D latego z 
icm aniom  w ita m y  decyzję I I I  P le­
num , dz ię k i k tó re j przeprow adzim y 
w łaściw e w yb o ry  now ych w ładz pod 
staw ow ych o rg an izac ji pa rty jnych .

N a zebran iu organ izac ji podstawo­
w e j PZPR przy  zakładach „S to m il“  
w  Poznaniu, uczestnicy z uwagą w y  
Słuchali re fe ra tu  sprawozdawczego 
przedstaw icie la  K C  PZPR w icem in . 
Izydorczyka. W ypow iedzi rob o tn ików  
w  dyskus ji, ja ka  rozw inę ła  się po 
re fe rac ie  nacechowane b y ły  poczu­
c iem  s iły  i  zw artości P o lsk ie j iZjedno 
czonej P a r t ii Robotn iczej.

B ło tn y  po d kre ś lił konieczność współ 
dz ia łan ia  organ izac ji podstawowej w 
walce z tzw . „bum elanctw em ''.

O żyw iona dyskusja potoczyła się 
na zebran iu  członków  podstawowej 
o rgan izac ji p a rty jn e j W y tw ó rn i N r. 
7 w  K ra k o w ie  nad re fe ra tem  cz łon­
ka  K C , A lb rech ta . S tw ierdzono, że 
z lik w id o w a n ie  przez K o m ite t Cen­
tra ln y  odchylen ia  praw icow ego i na 
c jonalistycznego jest dowodem niepo 
żyte j s iły  P a r t ii.

O k ry ty c e  w  po jęc iu  m arks is tow ­
sk im  m ó w ił członek p a r t i i M asłow ski 
u ja w n ia ją c , że na teren ie zakładu 
„Z ie len iew sk iego“  towarzysze p a rty j 
n i Słabo opanow a li ten podstawowy 
oręż w  walce o przezwyciężenie 
w sze lk ich  b łędów  i  odchyleń. Na ze­
bran iach  p a rty jn y c h  rzadko słyszy 
się głosy poważnej k ry ty k i,  co jest 
w in ą  k ie ro w n ic tw a  party jnego, k tó re  
ojU) p o tra fiło  zapewnić odpow iedn ie j 
ą tn foę fe iy  d la  k r y ty k i w  ż»e# trza ją - 
ce j t lą  walce klasowej.

W ie lu  m ów ców s tw ie rdz iło , że k ie  
ro w n ic tw o  pa rty jn e  w  E le k tro w n i ha 
m ow ało rozw ó j k ry ty k i.

Spółdzielnia pracy metalowców „Za 
mek“  postanowiła wykonać 15 proc. 
p rodukc ji ponad plan oraz p rzygo to ­
wać dar w  postaci metalowego, a r ty ­
stycznie wykonanego godła ZSRR.

Na apel uczniów Państwowego L i ­
ceum Mechanicznego w  S kie rn iew i­
cach, uczniowie Państwowego Liceum 
im. Żeromskiego w  Kielcach uchw a lili 
następującą rezolucję; „M łodzież na ­
szego zakładu, składająca się z synów 
robotn ików  i  chłopów, czuje głęboką 
wdzięczność dla w ielkiego i  genialnego 
Stalina, k tórem u zawdzięczamy doko­
nane przem iany w  naszym k ra ju , u- 
m ożliw iające dostęp m łodzieży robo t­
niczo-chłopskiej do w ie lk ie j skarbnicy 
nauki i  w iedzy. Wdzięczność tę w y ra ­
żamy przez zobowiązanie się do wyko 
nania do dnia 21 grudn ia następują­
cych czynów: zapoznać się dokładnie 
z życiem i  działalnością Józefa S ta li­
na, zorganizować wystawę szkolną i 
uroczysty w ieczór św ietlicowy poświę 
eony życiu i  działalności Generalissi­
musa Stalina, zorganizować podobny 
wieczór dla ko ła  ZMP i  całej m łodzie­
ży w ie jsk ie j ze wsi Niewacblów, pozo 
sta jącej pod opieką ko ła  ZM P p rzy  na 
szym zakładzie oraz wydać specjalny 
num er gazetki szkolnej i  fo togazętk i 
T P P -Ii, poświęconej Józefowi S talino 
w i.

ZM P-owcy, uczniowie Państw. L i ­
ceum Telekomunikacyjnego w  W a rn a  
w ie postanow ili: w  zw iązku z 70 rocz 
nicą urodzin Generalissimusa S talina 
zorganizować cyk l zebrań, mających 
zapoznać młodzież z życiem i  dz ia ła l­
nością S talina, ufundować dla ko ła  
w iejskiego ZM P biblioteczkę m arks i­
stowską, uaktyw nić i  umasowić szkol­
ne koło TPP-R  oraz zorganizować spe 
cja lną akademię, poświęconą Genera­
lissim usow i Stalinow i.

Uczniow ie Państwowego Liceum Me 
chanieznego w  Oleśnicy, w  rezo lucji, 
pod k tó rą  w idnie je 127 podpisów, p i-

K rajom a narada pracotuników  
przem ysłu  elektrotechnicznego

W  s to licy  rozpoczęła się 21 bm . k ra  
jo w a  narada ekonom iczna p rzem ys łu  
e lektro techn icznego z udz ia łem  p o ­
nad 150 de legatów  ra d  zak ładow ych  
oraz p rzo d o w n ikó w  i  ra c jo n a liza to ­
ró w  p ra cy  z całego k ra ju .

P rzem ys ł e lek tro tech n iczn y  w y k o ­
n a ł p la n  3 - le tn i ju ż  24 s ie rpn ia  1949 
r., a p la n  na ro k  1949 w yko na no  w  
c iągu 8 m iesięcy i  7 dn i. P rz y  czym  
----------------------- ----- --------------------------------- {

Wykonanie
planów

Załoga kopaln i „Czeladź" wykonała 
w  dniu 20 listopada br. trz y le tn i plan 
produkc ji i  do końca br. zobowiązała 
się wydobyć ponad p lan 100 tysięcy 
ton węgla.

*
Dnia 21 bm. trz y le tn i plan produkcji 

wykonała załoga kopa ln i „Dębieńsko", 
podległej Rudzkiemu Zjednoczeniu
PW.

Dnia 20 bm. Hajduckie Zakłady H u t 
nicze jako pierwsze przedsiębiorstwo 
w  polskim  hu tn ic tw ie  żelaza zrealizo­
w a ły  przedterm inowo państwowy rocz 
j iy  plan produkc ji wykonując go 41 
dni przed końcem roku.

*

31 zakładów D y re kc ji Metalowego
E le k t r o t e c h n ic z n e g o  Przem ysłu M ie j 

scowego w  Bydgoszczy wykonało w  
d n iu  19 p a ź d z ie r n ik a  r o c z n y  p la n  pro 
d u k c j i  w  w y s o k o ś c i  752 m i l .  342 t y s .  

zł.

Spółdzielnia Wydawn.-Ośw.
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S T E F A N  Ż E R O M S K I—D u m a  o  h e t-  
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8TB FA IN  ZEROM ÍSIKI — O p o w ia d a ­
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Str. iM
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szczyzna

z ł 400

» tr. 140

K O W A L S K A  — O p o w ia d an ia  
g re c k ie

TÁ UO

J U R IJ  TY  N I A N O  W  — P o d p o ru c z n ik  
K i te .  T łu m . z. F e d c c k i. T . M o n g ird  
str.. SS z ł 100

J O Z E F  K J E L L G R E N  — L u d z ie  p rz y  
m ośc ie . T łu m . IA. Z a łu s k a  

i t r .  ¡557 z ł  SM

W A C Ł A W  RIZIĘfflAiCZ — Z ie lo n a  
książka.. (T łu m . Z . K o w a le w s k a  
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A IL E K S Y  T O ŁS T O J  — Z in ty  k lu c z y k  
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K iira ti.- io . T łu m . J, T u w im  
s tr . 129 z ł 300

5 lis topada b r. oddano do u ż y tk u  
p ie rw szy  w y p ro d u ko w a n y  w  k ra ju  
w ie lk i tu rb o s iln ik  oprócz w ie lu  in ­
nych  apara tów  i  p rzyrządów  po lsk ie j 
k o n s tru k c ji.

Roczny p la n  oszczędnościowy, okre  
s łony na 733 m in . zł., podwyższono 
do 1.293 m in . zł.

W e w sp ó łzaw odn ic tw ie  p ra cy  b ie  
rze obecnie u d z ia ł oko ło  70 proc. 
p ra c o w n ik ó w  p rze m ys łu  e le k tro te ch ­
nicznego. W  w y n ik u  w spó łzaw odn ic 
tw a  w yda jność  p ra cy  w zros ła  od 
1947 r .  o  ponad 30 proc.

R uch wynalazczości robo tn icze j w  
przem yśle e lektro techn icznym  cechu­
je  n ieus tanny  rozw ó j. W  1947 r. zgło 
szojio 183 p o m ys ły  usp raw nień, a w  
ciągu trzech  k w a rta łó w  ro k u  bież. —  
942 w n iosk i. W  fa b ry k a c h  e le k tro ­
techn icznych is tn ie je  ju ż  10 k lu b ó w  
rac jon a liza to ró w .

W  ro k u  1955 u ruchom ione  zostaną 
nowe zak łady, k tó re  w  sposób decy 
du ją cy  rozw iążą w szys tk ie  ilośc iow e 
i  jakośc iow e zagadnienia p ro d u k c ji.

N a  zakończenie obrad zwrócono 
szczególną uw agę na konieczność 
zwiększenia czujności na wszystkich 
odcinkach pracy, polepszenia dyscy­
p l in y  p ra c y  oraz zw iększen ia porząd 
k u  i  czystości w  m ie jscu  pracy.

B ib lio te c z k a  M ło d e g o  C z y te ln ik a  
S T E F A N  Z ivK O .U S K l — S ¡taczka.

O p o w ia d a n ie . O a rac. K . W y k a  
Str. 30 zł 35

B ib lio te c z k a  M łod e g o  Czy t .  la ik a
P rz e k ła d y  t, l i t e r a tu r  o bc y c h  

IW A N  TURGENISEW  — O p o w ia d an ia
Than. Ł. poajioiwiŁi-ofoołow
m  .fw.jji|4piS4.“ łf  i -* ' *• 160
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Moda i Życie

zorganizowany przez
K u ltu ry  i  Sztuki oraz „F ilm  f lb ls k i" .  icznego. O twórczości

szą m. in .: „Oświadczamy, że dla w y ­
rażenia naszego hołdu W ielkiem u Sta 
linow i, podejm ujem y następujące zo­
bowiązania:

Wszyscy będziemy należeć do 
TPP-R. U rządzim y w  dniu jego u ro­
dzin -— 21 grudn ia —  uroczystą aka­
demię. P og łęb im y nasze wiadomości
0 Józefie S ta lin ie  przez poznanie jego 
działalności jako bojownika, po lityka
1 teore tyka socjalizmu, ta k  abyśmy 
m ogli kroczyć jego śladami. Postana­
w iam y wykonać konserwację maszyn dokonującym i się dziś 
rolniczych w  dwóch m ajątkach PGR 
oraz -zaopiekować się zakładem dla 
dzieci-kalek we W rocław iu.

W rezo luc ji powzię te j . przez in s lru - nienia przem ian b y ły  uwzględniane w 
M orów  ZHP z Sosnowca, czytam y m. sposób niedostateczny. P rzy  stosunko- 
in .: „B io rąc p rzyk ład  z życia W ig lk ie  |w» w ysokim  poziomie technicznym poi 
go S talina i  w  oparciu o jego dzieła, ¡«kie f i lm y  grzeszyły na ogół fa łszy- 
postana-wiamy pracować ze zdwojoną w ym  przedstaw ianiem  rzeczyw istości, 
energią w  odrodzonym harcerstw ie, 
wychowując nowych łudzi dla Polski 
Socjalistycznej. Postanawiam y, że każ 
dy in s tru k to r będzie aktyw nym  człon­
kiem TPP-R, U rządzim y dla młodzie 
ży harcerskie j i  niezorganizowanej 
w rocznicę urodzin Józefa S ta lina uro 
czystą akademię, w  k tó re j Wezmą u- 
dział w szystkie d rużyny harcerskie i  
zuchowe naszego hu fca“ .

Z ja zd  filmlotug u j  W iśle  
W ie lk ie  zadan ia  polskiego film u

W  Aniach od 16 —  20 listopadja od - wykazując jego zasadnicze błędy, 
b y ł się w  W iśle zjazd f ib ro w y , | świadczące o tym , że te f ilm y  nie speł 

--------  M in is te rs tw o  ! n ia ją  postula tów  rea lizm u socja lia ty-
scenf.riuszowej

Celem tego zjazdu, w  k tó rym  ptod prze m ów iła  Regina Dreyerowa, o k ry tyce
Tan ' ‘wodnictwem wicem in. Sokorskiego' 

w zię li udział, przedstaw iciele św iata / 
politycznego, rea liza to rzy  f ilm o w i, p i- /  
sarze, m uzycy, p lastycy oraz krytycy«, 
było  podsumowanie dotychozasow|ych 
osiągnięć „F ilm u  Polskiego" oraz {wy­
tyczenie zasadniczych l in i i  ideoltągicz 
nyeh dla nowej twórczości film oW ej.

W  zw iązku z w ie lk im i przem htnam i, 
w  życiu .p o lity ­

cznym i  s-poleeznym f i lm  ma dto speł­
nienia o lbrzym ią rolę. W  dotyehezaso 
wej p ro d jikc ji po lskie j aktualnie zagad

nie um ia ły  odzwierciedlić cajtej dyna­
m ik i przem ian, nie w łącza ły się do 
w ielkiego n u rtu  życia, w  ktjórym  k la ­
sa robotnicza odgrywa decydującą, kie 
rowniczą rolę.

W  ciągu czterech dn i obrad w yg ło ­
szono k ilk a  podstawowych refera tów . 
D y re k to r F ilm u  Polskiego inż. A l­
brecht om ó w ił k ry tyczn ie  w  sw ym  re 
feracie powojenny dorobek film o w y ,

^S P ^P l,L \V Y CHOWANIE FIZYCZNEJ

M aso iu p  r o z iu ó j s p o r tu  
u j  Ludo u j  ej Rum unii

Reorganizacja k u ltu ry  fizyczne j w  ¡okazji św ięta 1-go M a ja  b ra ło  udzia ł 
Ludowej R um un ii udostępniła uprą- ponad 220 tys. uczestników, a w  ig rzy  
w ianie sportu najszerszym w arstw om  skach sportowych o puchar młodzieży 
społeczeństwa. S ta ły  w zrost zastępów j robotniczej s tartow a ło około 660 tye. 
czynnych sportowców oraz racjonalne zawodników, w  tym  około 200 tys. ko 
szkolenie kadr fachowych działaczy i  
in s tru k to ró w  przyczyn ia ją  się do s ta ­
łego rozw oju sportu  rum uńskiego we 
w szystkich dziedzinach.

Specjalny nacisk położono na im pre 
zy masowe. W  biegach na p rze ła j, z

film o w e j —  dyrekto r ToepHtz. Dokoła 
zasadniczych zagadnień, poruszonych 
w  powyższych referatach, toczyła eię 
w ielogodzinna dyskusja. -Celem je j by 
ło poszukiwanie d-rńg dla tak ie j tw ó r­
czości film o w e j, k tó ra  po tra fiła b y  
przedstaw ić na ekranie -prawdę dzisiej 
szego życia, prawdę współczesnych 
z jaw isk, k tó ra  ukazałaby bojową rolę 
k la sy  robotn icze j w  tw orzeniu państwa 
ludowego.

Uczestnicy zjazdu obejrzeli k ilkanaś 
cie f ilm ó w  dobranych jako niezwykle 
cenny m a te ria ł do dyskusji. Obok o- 
sta tn io  wyprodukowanych film ó w  poi 
«kich pokazano p rz łk ładow e f i lm y  
p ro d u kc ji angie lsk ie j, francuski*?, w ło 
skle j i Tadaieckiej.

Gościem zjazdu by ł w yb itny  reżyser 
radzieck i A leksandrów, twórca film u  
„SpotRąnie nad Łabą“ . W pierwszym 
dn iu .bbrad  w ypow iedz ia ł on szereg in te  
resojjących uwag na tem at współczes- 
negyb film u , charakteryzu jąc w n ik liw ie  
dzjsie jszą produkcję amerykańską i  
p rzeciw staw ia jąc je j radziecką tw ór- 
</zość film ow ą, k tó re j pierwszym ce- 
Aem je s t służba dla szerokich mas lu ­
dowych.

Ograniczając si-ę dziś do tej k ró tk ie j 
w zm ianki, w jednym  z najbliższych 
num erów zamieścimy obszerny a r ty ­
k u ł o zjeździe w  Wiśle.

Z. K-M .

Mistrzostuia zapaśnicze  
U kra in y  i  Lituiy

W  zapaśniczych m istrzostwach 
U kra iny  s ta rto w a li reprezentanci 10-u 
m iast. T y tu ły  m istrzow skie zdobyli 
w  większości m łodzi zawodnicy, k tó ­
rzy  w ykaza li dobry poziom techniczny. 
Drużynowo pierwsze miejsce za ję li re 
prezentanci Lwowa, przed Charkowem
i  K ijowem -

W ysoki poziom w a lk  w ykaza ły  rów  
nież zapaśnicze m istrzostw a L itw y . 
Drużynowo zwyciężyło w  nich Kowno, 
którego reprezentanci za ję li pierwsze 
miejsca w  6-ciu konkurencjach. W  za 
wodach startow a ło ponad 50-ciu n a j­
lepszych zapaśników Republiki.

biet.
T rosk liw ą  opieką otaczany je s t też 

sport w ie jsk i. Liczba w ie jsk ich  s tów a -' 
-rzyiszeń sportowych dochodzi obecnie, 
do 600.

A by stworzyć podstawy do rac jon al 
mego rozw oju k u ltu ry  fizyczne j duży 
nacisk położono również na odbudowę 
i  rozbudowę obiektów sportowych. 
Liczba obiektów sportowych w  n iek tó ­
rych  gałęziach sportu przedstaw ia się! 
obecnie następująco: 35 stadionów, 442 
boiska p iłka rsk ie , 414 boisk . do s ia t­
ków ki, 161 kortów  tenisowych, 189 sal, 
gim nastycznych i  72 p ływ a ln ie .

Czyn Kongresoiug 
sportu m iejskiego  
u; w o j. k ie leck im

W  ramach czynu kongresowego, z 
okazji zjednoczenia S tronn ictw  Ludo­
wych, prezydium  W oj. Rady Sportu 
W iejskiego w  Kie lcach postanowiło za 
łożyć 12 Ludowych Zespołów Sporto­
wych'.

Zespoły te powstaną w  powiatach: 
iłżeckim , pińczowskim  i  włoszczow- 
skim . Jednocześnie zobowiązano się 
do dn ia kongresu zaopatrzyć w  sprzęt 
sportowy 50 Ludowych Zespołów Spor 
towych z terenu w oj. kieleckiego.

Sprawa księdza
ŚCIEGIENNEGO
w  'św ie tle  re w e la c y jn y c h  m a te r ia ­
łó w  ź ró d ło w y c h  i  w  w iz j i  p o e ty c k ie j 
J Ó Z E F  SIEIRADM KT: „EKOCE-S K 5 . 

S i'IK < ;i» V X K G -0  i  24 T O W A ­
R Z Y S Z Y “

S T A N IS Ł A W  S K O N IE C ZN Y : „P R O ­
B O S Z C Z  Z C H O D L A "  

w  p a ź d z ie rn ik o w y m  (10) zeszycie  
m ies ię c z n ik a

„ T W Ó R C Z O Ś Ć ”
Ce*fc 120 *1. W szędzie do n a b y c ia

D ecydujące spotkanie  
o m istrz. I I  L ig i 

odbędzie się in Sosnouuicu
Trzecie, decydujące spotkanie o - t y ­

tu ł m is trza  I I  L ig i PZPN, m iedzy 
G arbarnią (Kraków«) i Górnikiem (Ra 
d lin ), odbędzie się w  niedzielę, 27 Hm 
na neu tra lnym  terenie —  na boisku 
S ta li w  Sosnowcu.

Jak wiadomo, w  poprzednich me­
czach obie drużyny uzyska ły jednako-, 
wą ilość punktów  i  bramek.

N ajlepsi bokserzy  
Pomorza

K ap itan a t Pomorskiego OZB sk la­
sy fikow a ł najlepszych bokserów Porno 
rza w  poszczególnych wagach:

w. musza —  1) P iński, 2) N ow ick i; 
w. kogucia —  1) Znaniecki, 2) P rzy ­
b y lsk i; w. p iórkow a —  1) Kowalewski, 
2) Glo-niak w. lekka -— 1) P io trow ski, 
2) W ąsik; w. półśrednia —  1) B ara­
nowski I ,  2) N ic łe r; w . średnia —  1) 
Paliński, 2) Cebulak; w. półciężka —  
1) Stocki, 2) Zm orzyński; w. ciężka —  
1) Leśniak, 2) Niewczas.

Podsumowanie dorobku  
spółdzielczości ro ln icze j 
przez Radę Nadzorczą  

„Samopomocy C hi.”
22 bm. odbyło Eię w W arszawie 

plenarne posiedzenie Rady Nadzor­
czej CRS, na k tó rym  dokonano pod­
sumowania dorobku spółdzielczości 
ro ln icze j w  okresie 3 kw arta łów  br., 
omówiono trudności i  niedociągnię­
cia. oraz najb liższe zadania i  wy- 
tj^tzne pracy.

Ogólne zadania spółdzielczości ro l­
n icze j w  procesie uspołecznienia go­
s p o d a rk i narodowej przedstaw ił na 
/„wstępie obrad przewodniczący Rady 
Naczelnej CZS —  dr Kołodziejski, 
podnosząc rozw ój spółdzielczości p ro ­
dukcyjne j.

Sprawozdania przewodniczącego Ra­
d y  Nadzorczej CES posła Grubec- 
kiego i  (prezesa zarządu CRS —  po­
sła Pszczółkowskiego, wykazały im ­
ponujący dorobek i wspaniały roz­
w ój spółdzielczości ro ln icze j w ciągu 
bieżącego roku  oraz przedstaw iły 
trudności, niedomagania i  potrzeby 
spółdzielczości na wsi.

O brót detaliczny gm innych spół­
dzieln i w dziedzinie zaopatrzenia wsi 
w yn iós ł w  ciągu 3 kw a rta ió w  165,5 
m ilia rda  zł, gdy w  ciągu całego ubie­
głego roku ty lk o  121,8 m ilia rda  zl.

Ogólna ilość sklepów wzrosła do 
18.572, a ilość punktów  skupu w zro­
sła z 4.518 do 10.721.

Ilość maszyn w  7000 ośrodkach ma­
szynowych wzrosła w 9 miesięcy z 21 
tys. do 180 tys.

Dzięki tym  osiągnięciom, gminne 
spółdzielnie s ta ły  się niezastąpionym 
aparatem  obrotu towarowego między 
m iastem a wsią. W  okresie 3 kw a r­
ta łó w  liczba członków w;zrosła o 400 
tys. —  z 1.592 tys. do 1.967 tys. i  
obecnie przekroczyła już 2 m iliony.

W  sprawozdaniu podkreślono zbyt 
m ałą dbałość gm innych spółdzielni o 
podniesienie wysokości w łasnych śród 
ków  obrotowych, trudności w  szko­
len iu  pracowników, słaby rozwój 
współzawodnictwa pracy wśród p ra ­
cowników spółdzielczych itp . Podnie­
siono rówmież fa k t  zbyt wysokich 
s tra t w  gm innych spółdzielniach, w y ­
noszących ok. pó ł m ilia rda  zł.

..... .... =T r= :~

OGŁOSZENIA DROBNE

Główny Urząd Miar
W arszawa, E lekto ra lna 2

sprzeda
samochód osobowy „T a tra “  oraz 2 sa­
m ochody półcięaarowe 1,5 tonowe 
G.A.Z A .A ., k tó re  można oglądać co­
dziennie rano. Zapieczętowane o fe rty  
składać do 29 listopada rb. K r. 1736-0

H A N D LO W E

STAR O STW O  P O W IA T O W E  S T A R G A R D Z K IE  
ogłasza

przetarg  ofertow y
na sprzedaż sam ochodu osobowego m a rk i „I/jeroedes - Bendz“ . 
O fe rty  na kupno  należy składać do dn ia  5. 12. 49 r. do godz. 10-te j 

w  S ta ros tw ie  P o w ia to w y m  —- pokó j n r  23.
Samochód m ożna obejrzeć codziennie w  godzinach s łu żb o w ych  K o ­

m isy jne  o tw a rc ie  o fe rt oraz p rze ta rg  odbędzie się dn ia  5 g rudn ia  1949 r. 
o godz. 10.30 w  S ta ros tw ie  P o w ia to w ym  w  Stargardzie.

S tarostw o P ow ia to w e  zastrzega sobie p ra w o  w yb o ru  o f e m i t a . ^ ^

P O W S ZE C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  SPOŻYW CÓW  „H  U  T  N I  K “
w  Bolesław cu

sprzeda
samochód c iężarow y 4 -ro  c y lin d ro w y  kat. I I  m a rk i „Hanom ag“  oraz 4-ro 
c y lin d ro w y  V o lksw agen ka t. I I .  . ,

P rzetarg odbędzie się dn ia  U  g rudn ia  o godz. 10-te j w  garażach 
S pó łdz ie ln i p rz y  u l. P iaskow e j iw  I Ł

A A A ) Teodolity , sprzęt m ie rn iczy —  
sprzedaż, kupno naw et uszkodzonych, 
inż. Czerski, W idok 26. 39994-0

U N IE W A Ż N IE N IA  1 ZG UBY

Zagubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U - 
Grodzisk - M azowiecki z dowodami 
Kazubek H enryk. 2304-1

Zagubiono ka rtę  R K U  W arszawa na 
nazwisko Osiecki H enryk. 2302-1

Zagubiono książeczkę wojskową R K U  
Grójec Szyper Tadeusz. 2305-1

Zagubiono ka rtę  rozpoznawczą n r 140 
Janina Żurakowska. 30707-1

Zgubiono: leg itym ację  pracowników 
samorządowych, leg itym ację Związku 
Zawodowego Służby Zdrow ia, W łodar 
czyk H a lina , oraz leg itym ację spół­
dzielczą WSS dr. W łodarczyk Tadeusz.

32111-1

Zgubiono leg itym . Związkową Dozor­
ców 35153 Zegadło Czesława Dolna 12.

2306-1

Zgubiono kartę  re jestracyjną R K U  na 
nazw isko K op iń sk i Kazim ierz. 01378-1

Zgubiono kartę  re jestracy jną R K U  
W arszawa - Praga na nazwisko W a­
silew ski A n to n i. 01330-1

Zgubiono m etrykę, odcinek zameldo­
wania, ka rtę  re jestracy jną R K U  G ry- 
con Feliks. 01379-1

Zgubiono ka rtę  re jestracy jną R K U  
G rójec na nazwisko Staniszewski W a­
cław. 32038-0

Zgubiono szkolną leg itym ację  tram w a 
jową N r. 110668 Bursz.ewska M iros ła ­
wa. 32110-1

Zgubiono dowód osobisty ka rtę  re je ­
stracy jną R K U  wydaną w  Ostódzie na 
nazwisko Czesław Ta larczyk. 32042-1

Zgubiono książeczkę wojskową R K U  
M ińsk Mazowiecki na nazwisko K ę­
dzierski Zygm unt. 32043-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U - 
Grodzisk na nazwisko Blaszczykowski 
Edward. 2301-1

Zgubiono ka rtę  M P L 
ligowska Anna.

na nazwisko Ku 
2450-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U - 
W arszawa, zaświadczenie lekarskie 
oraz odcinek zameldowania na nazwis 
ko W łodarczyk Tadeusz. 2803-1

RZECZPOS P O U T  A
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń  V,

D robne: 45 z ł  za wvrez. Doszukiwa­
nie pracy 25 »1. za wyraz, nainmauna 
te stów, m ax im um  2o. Oglosz w ym ia ­

row e : (za 1 m m . szer. 1 szp a lty : ea 
tekstem  do 70 m m. zl. IDO: J1 — 120 
m in. zl 130: 121 — 200 mm zi. ISO; 201 
-  300 mm. zl. 230: ponad 300 t m  zl. 
280- tekstow e do 70 mm. z’ 170; T l — 
120 m m . zl. 220; 121 — 200 m m . zl. 270: 
201 — 300 mm. zl. 340: ponad 300 mm. 
zl. 420; nekro lne i do 70 m m . zl. 85: 
71 — 120 m m. zl. 100: 121 — 200 mm.
zl. 150 : 201 — 300 m m. zł 240; ponad 
300 m m. zl. 300. B ilanse o lOOtz ir o -  
zci. W num erach n iedzie lnych  i św ią ­
tecznych 507» dop ła ty. Za te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie odpo­
wiada. Należność za oeloszenia na lea j 
k ie row ać przez P.K.O- na » o n to  N r. 
1-717 — D zia ł Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ«
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik “  C entra la  
w  W arszaw ie, Poznańska 38 pa rte r, te l. 
887-08 i 857-93. O ddzia ły  m ie jsk ie : 
M arsza łkow ska  3/5, Daszyńskiego 14. 
Praga, u l. T a rgow a  67 (ks ię ga rn ia  Je­
żew skiego), „ Im p e t"  K ru cza  48, ks ię ­
g a rn ia  „C z y te ln ik "  u l P u ław ska  49. 
ks ię g a rn ia  „W o ln ość " u i. M arsza łkow ­
ska 95. W  k ra ju  w szystk ie  oddział» 

„C z y te ln ik a " 1 B iu ro  Ogłoszeń

R e d a k to r naczelny H e n ry k  K o ro tyńa k i

Ś» W rd.-O św . .O zv te ln lk “  D ru k . I f r  i
B-93052
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Szybkie postępy 
budouuy tunelu  

l in i i  średnicow ej
P row adzone przez I I I  O dd z ia ł I n iy  

n ie ry jn y  p rzeds ięb io rs tw a „B e to n - 
S ta l“  ro b o ty  p rz y  budo w ie  tu n e lu  
l i n i i  średn icow e j postępu ją  szybko 
naprzód.

N a ogólną liczbę  35 se kc ji tune lu , 
zabetonow ano dotychczas 27. Obec­
n ie  kończy, się w yko p  pod osta tn ią  
sekcję  tune lu .

Dotychczas p rzy  robotach z iem ­
n y c h  w y d o b y to  i  w yw iez ion o  oko ło 
12.500 m  sześć, ziem i. D o b u do w y  tu  
n e lu  zużyto  oko ło  4.500 m  sześć, be 
to n u  i  140 ton  żelaza.

Zastosowanie szybkiego tem pa ro ­
b ó t b y ło  m oż liw e  d z ię k i szeroko roz 
w in ię te m u  w sp ó łza w o dn ic tw u  pracy, 
k tó re  ob ję ło  p rz y  robo tach  z iem nych  
ponad 60 proc. załogi. N a jlepsze w y ­
n ik i  we w sp ó łza w o dn ic tw ie  p racy  
osiągnęli ro b o tn icy  z a tru d n ie n i p rz y  
w yko pa ch  pod ściany tu n e lu : A le k ­
sander K o ry to w s k i (202 p roc . n o r­
m y ) i  S tan is ław  K ie rz k o w s k i (201 
p roc.).

D z ięk i pom ysłow i c ie ś li E ugen iu­
sza Jan iszew skiego zm nie jszono 
znacznie zużycie drzew a p rz y  budo­
w ie  szalowań tun e lu , osiągając w  ten 
sposób oko ło 200.000 z ł oszczędności.

Zakończenie b u do w y  tu n e lu  nastą­
p i  w  lip c u  1950 ro ku .

W ięcej tram wajom  i... 
spokoju przy uisiadaniu

Plenum  DRN  
W arszaw a—Południe

1 g ru dn ia  o godz. 17 w  sa li Cen­
t r a l i  R o ln iczych  S pó łd z ie ln i „S am o­
pomoc Chłopska“  p rzy  u l. G rażyny 
15 odbędzie się p lena rne  posiedze­
n ie  D z ie ln ico w e j R ady N a rodow e j 
W arszaw a-P o łudń ie .

N a p lenum  om ów ione zostaną spra 
w y  ośw iatow e i  k u ltu ra ln e .

O bserw atorium  
w  O grodzie Botanicznym  

otw arte będzie w  rb.
G m ach O bse rw a to rium  w  O gro­

dzie B o tan icznym  pow raca do swego 
dawnego w yg ląd u . O dbudowę spało 
nego b u d y n k u  p ro w a d z i PPB, od­
d z ia ł 10 ro b ó t konserw ato rsk ich .

W  ciągu k ró tk ie g o  czasu ro b o tn icy  
w y k o ń c z y li w n ę trza  sal w y k ła d o ­
w ych , p ra cow n i, i  b ib lio te k i.  D z ię k i 
ic h  p ra cy  w y k ła d y  d la  S em ina rium  
M atem atycznego, K a te d ry  A s tro n o ­
m ii i  Z ak ła d u  S ys te m a tyk i R oś lin  
U n iw e rs y te tu  W arszaw skiego m og ły  
rozpocząć się w  te rm in ie .

P ię kn ie  zrekons truow ano  w ie lką , 
d w u p ię tro w ą  salę w yk łado w ą . S ztu­
k a to rz y  w y k o n a li b e lko w an ie  stropu, 
gzym sy i  ob ram ow an ia  ok ien . Ścia­
n y  oodzie lono p ila s tra m i.

O ddzia ł 16 ro b ó t kam ie n ia rsk ich  
PPB, n a p ra w ił zniszczone b a lu s tra ­
d y  tarasów , o d n o w ił p iaskow e k o ­
lu m n y  w  ha llu .

C a łko w ite  w ykończen ie  w n ę trza  
b u d y n k u  O bse rw a to rium  nastąp i w  
b r. E lew ac ja  i  boczne sk rzyd ło  w y k o  
nane zostaną w  ro k u  przyszłym , (oz)

UJC7 dowcipny, sposób narysow ał W i
'  * lia m  G ropper swój p ie rw szy 

k ro k  w  sto licy Polski. Jak w yn ika  z 
te j znanej ilu s tra c ji b y ł to  „nieszczęś 
liw y  k ro k “ , ponieważ G ropper próbo­
w a ł dostać się do warszawskiego tram  
waju...

Jak wiadomo tra m w a j warszawski 
p rzyna jm n ie j w  godzinach największe 
go natężenia ru ch u  dostępny jest 
w y łączn ie  d la  ludności m iejsco­
w e j i  to ju ż  z pew nym i k w a lif ik a ­
cjam i. Jednostki słabsze fizycznie, bar 
dziej nerwowe nie m ają na ogół szans.

Nasz tra m w a j to w ie lka  próba c ie r­
p liwości, sprytu , w ytrzym a łośc i f iz y ­
cznej, odporności psychicznej. U ja w ­
n ia  się w  n im  nawet stopień dbałości 
żon o mężowską garderobę. Znane są 
bowiem w ypadki u tra ty  w  tram w a ju  
wszystkich słabie j przyszytych guz i­
ków.

Problem stołecznej kom un ikac ji jes t 
w  chw ili obecnej szczególnie aktua lny 
ze względu na przygotow ania przez 
M Z K  now ych k a r t  przejazdowych, 0 
k tó re  toczył się zacięty „b ó j“  m iędzy 
M ie jsk im i Zakładam i K om un ikacy jny­
m i a pasażerami. Obie s tro n y  m ia ły  
swoje nieodparte argum enty. W  k u l­
m inacyjnym  punkcie sporu op in ia  pub 
liczna wskazywała taką oczyw istą ko 
nieczność:

—  Obywatel m usi mieć możność ko ­
rzystan ia  ze s ta łe j, szybkiej, tan ie j i 
wygodnej kom unikacji.

A  wówczas M ie jsk ie  Zakłady Kom u 
nikacyjne, broniąc się, w skazyw ały ży 
w y  obraz szturm u na tram w a je  i  py ­
ta ły  op in ii pub liczne j:

—  W idzisz ja k  z ty m  jes t, czy to 
ty lk o  nasza w ina?

W ina , ja k  to  się często zdarza, leży 
po obu stronach. N ie  można zaprze­
czyć, że uspołecznionym mieszkańcom 
m iasta n ietrudno byłoby dostosować 
się do chwilowo niedostatecznych w a­
runków  kom unikacyjnych. Tymczasem 
dzieje się odw rotn ie : To tram w a j w y ­
kazuje w y ją tkow ą  „ustępliwość“ , loku

jąc o 100 procent więcej pasażerów niż 
pozwala mu na to zaplanowana w  fa ­
bryce pojemność i  nośność...

Publiczna k ry ty k a  tak ich  ważnych 
społecznie spraw ja k  zbiorowe i  indy­
widualne zachowywanie się w  kolejce 
do k in  i  p rzy  podobnych okazjach —  
to bardzo zaniedbana możliwość upo­
rządkowania naszego życia zbiorowe­
go. Czasem, słyszym y ja k iś  głos roz­
sądku na zatłoczonej p la tfo rm ie  tram  
wajow ej, stara jący się wyjaśnić ama­
torom  jazdy ńa stopniach i' buforach 
na czym polega szkodliwość tak ich  eks 
cesów. A le, ja k  wykazuje praktyka , 
nie je s t to  najodpowiedniejsza p la tfo r 
ma do m orałów .

W ypow iedzi M Z K  w te j sprawie mo 
gą być uważane za nieobiektywną oce 
nę sy tuac ji spowodowanej przecież z 
w iny... M ZK.

Zastanówm y się za tym , ja k ie  mogą 
być przyczyny owych scen tram w a jo ­
wych i  autobusowych, k tó re  obserwu­
jem y na każdym niemal przystanku. 
Oczywiście b rak odpow iedn ie j ilości ta 
boru  M Z K  jest poważną przyczy­
ną. Oczywiście. A le  czy jedynie?

Obserwowałem przez dwie godziny 
przystanek tram w a jow y przy ul. M a r­
szałkowskiej róg  PI. U n ii i  s tw ie rdz i­
łem  bardzo ciekawy i  charakterystycz 
n y  objaw: Gdy m ianowicie nadjecha­
ły  trz y  „18“ , jedna za drugą, wszyscy 
oczekujący pasażerowie rz u c ili się do 
pierwszej, gdzie w y tw o rz y ł się fan ta- 
styczny tło k , zapory p rzy  wejściach 
aż do „w a lk  wręcz“  w łącznie. Dopiero 
w ye lim inow ani w  te j „p ierw sze j ru n ­
dzie“ , w ys ta rtow a li do drug ie j „18“ , 
k tó ra  do m iejsca przeznaczenia p rzy ­
będzie przecież później od pierwszej o 
k ilk a  zaledwie m inut. T rzecia „18“  od 
jechała z przystanku niem al pusta.

Co powoduje tę  n iesam ow itą łapczy 
wość, ten pośpiech u  warszawiaków, 
rzucających się do tram w a ju  ja k  na 
ja k iś  najrzadszy tow a r w  PDT, które  
go, ja k  m ów ią  bęcwalscy już  w ięcej nie 
będzie. Jest w  tym  coś z psychozy „ku

Klub R acjonalizatorów  budow nictw a  
przyczyn i się do podniesienia  

w ydajności pracy i stopy życiow ej
21 bm . w  W arszaw ie odbyło  się ze 

b ra n ie  o rgan izacyjne rac jo n a liza to ­
ró w  i  w yna lazców  —  ro b o tn ik ó w  bu 
dow lanych , na k tó ry m  pow o łano do 
życ ia  p ie rw szy  w  k ra ju  k lu b  rac jona  
liz a to ró w  bu do w n ic tw a  p rz y  In s ty tu  
cie T e c h n ik i B udow lane j.

Now opow sta ły k lu b  zapew ni swym  
członkom  odpow iedn ie  w a ru n k i p ra ­
cy i  fachow ą opiekę.

W  in au g u ra cy jn ych  obradach w zię
I i  ud z ia ł czo łow i rac jona liza­
to rz y  bu do w n ic tw a  z F ronczakiem , 
T rzc ińsk im , M oska lik iem , M ich a lczy ­
k ie m  i  Paduchem  rta czele.

M t S fo ile a^)
O dczyty

0  godz. 17.30 w  B ib lio te c e  P u b lic z n e j 
(u l. P ię k n a  15) re fe r a t  E w y  P a w lik o w ­
s k ie j p . t .  „K o re s p o d e n c y jn y  K u rs  B ib l io ­
te k a rs tw a  T U R ‘.

W ystaw y
M U Z E U M  N A R O D O W E , z b io r y  s ta łe  — 

S z tuka  Ś re d n io w ie c z n a . M a la rs tw o  P o l­
sk ie . S z tu ka  Z d o b n icza  S z tu ka  S ta ro ż y tn a  
i tw a r te  co d z ie n n ie  w godz. 10 — ls -?0; w 
«obo ty, n ie d z ie le  1 ś w ię ta  10 — 18.

W p o n ie d z ia łk i m u zeu m  za m kn ię te .
M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw a r te  CO- 

iz ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 1«.
M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . W ystaw a 

„ S t r ó j  L u d o w y " .  O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 
ro dź . 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  Pod B la- 
thą — P I. Z a m k o w y  2) w y s u w a  „P rz e - 
■złość W a rsza w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a rta  
ro d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p ró c z  pom e- 
Jz ia łk ó w  1 d n i p o ś w ia te c z n y c h .

*
OG RO D Z O O L O G IC Z N Y  Jest o tw a r ty  co­

d z ie n n ie  c>d godz. 9 d o  16.

Teatru
P O L S K I godz. 19 G o śc inn e  w y s tę p y  

P a ń s tw . Zespo łu  Tańca  L u d o w e g o  G ru ­
z iń s k ie j S .R .R . __

K A M E R A L N Y  godz. 19 ,,W iosna  w  N o r ­
w e g ii“ .

W S P Ó ŁC Z E S N Y  godz. 19.15 „N ie m c y  .
T E A T R  N O W Y  godz. 19 „O s z u s t oszuka - 

n y  “ •
M A Ł Y  o godz. 15.20 i  19 „ C io tu n ia " .
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.15 „ A m f i t r io n  

38‘
T E A T R  S Y R E N A : o godz. 19.15 „P a n  

z m i l io n a m i“ . . . .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  d z iś  n ie ­

c z y n n y .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „G d z ie ś  w 

E u ro p ie “  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz.

^ P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „Z y c ie  d la  
n a u k i“  godz. 19, 21, Z  w . Z a w . 17 n ie d z . 13

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „U r w is  
G a v ro c h e "  godz. 14, 1«, 18. Z w . Z a w . 20.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112/' „ M i l ­
c ze n ie  je s t z ło te m “  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 
19, n ie d z . 13. ,

A K T U A L N O Ś C I N r . i  ((M a rsza łko w ska  
112): pocz. codz enn ;e  godz- 11. zm iana 
o n  e ra m u  w  ka żdy  p ią tek.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „N ic o la s  N ic -  
le b y "  godz. 16.45, 21,15 Z w . Z a w . 19

T Ę C Z A  (S uz ina  4;: „D ż u łb a rs " ,  godz. 
17 21. Z w . Z2W . 19 n ie d z . 15.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  4): „Ś w ia t  się 
ś m ie je "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15

K IN O  W —Z  (Leszno 195/137): „O d d z  a ł  
Z -8 "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz . 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : . .A r in k a "  godz. 17, 
21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „S k ła d a n y  
p ro g ra m  k o lo ro w y " ,  godz. 17, 21. Z w .
Z a w . 19, n ie d z . 13.

w s i ; 12.55 N a  sw o jską  nu tę ; 13.25 .Prze­
rw a ; 16.20 K o m p o zy to r tyg o dn ia  P u c ­
c in i; 17.00 G ram y w  szachy; 17.15 M u ­
zyka  tameczna; 17.40 O drodzenie; 17.45 
P o ra d n ik  ję zyko w y ; 18.00 D la  każdego 
coś m iłego ; 19.00 F ra g m . pow ieści 
S tru m p f-W o jb k ie w icza  „O  gen. W a le ­
ry m  W ró b le w s k im "; 19.20 .M uzyka ta ­
neczna; 20.40 M uzyka ; 20.55 P a m ię tn i­
k i  K il iń s k ie g o ; 21.30 K o n c e r t sym fo­
n iczn y ; 22.10 W 1 p rze rw ie  ko n c e rtu  „Z y  
c io rysy  g ó rn ik ó w “ ; 23.10 M uzyka  ta- 
neczna; 24.00 K o n ie c  aud yc ji.

F a la  395,8 to.
W ia d o m o ś c i: 5-15, 6.00, 6Ą5, 16.00,

20.00, 23.00. W s ze ch n ica  8.15, 18Ą0.
520 K o n c e rt d la  św ia ta  p ra cy ; 6.05 

G im na s tyka ; 6.15, 7.10 M u zyka ; 8.35 
P rzerw a'; 13.30 M uzyka  roz ryw ko w a ; 
14 00 K ro n ik a  czechosłowacka; 14.15 
M uzyka  po lska ; 14.55 Z apom n iany  p ie ­
śn ia rz  St. L ip s k i;  15.30 D la  ś w ie tlic  
dziecięcych ;15.50, 16-35 M uzyka ; 15.55 
S k rzyn ka  B a n ku  P o ls k ie j K a s y  O pie­
k i ;  16.35 M uzyka ; 17.00 S łucham y m u­
z y k i; 17.35 D la  św ie tlic  m łodzieżow ych; 
18.00 Z  k ra ju  i ze św ia ta ; 18.15 K o n ­
ce rt zespołu m a n d o lim s fó w ; 19.00 „P od  
M oskw a  i S ta lin g ra de m “  opow. z u r-  
kow sk iego ; 19.15 „S tra jk  m on te rów ' 
s łuchow isko ; 20.40 M uzyka ; 21.00 Po­
p u la rn a  m uzyka  fra n cu ska ; 21.40 Aud. 
lite ra c k a ; 22.00 M uzyka ; 22.15 K o n c e rt 
m u z y k i lu d o w e j; 23.15 K o n c e rt sym ­
fo n iczn y ; 24.00 K on iec  audyc ji.

P o lsk ie  R ad io  zastrzega  
zm ian  w  p rogram ie .

m ożliw ość

Z ram ie n ia  M in . B ud o w n ic tw a  
obecni b y l i  w ic e m in is tro w ie  inż. 
S. P ie trus iew icz  i  inż. J. Żakow ski, w ice 
d y r. M . K ra je w s k i —  znany rac jona  
liz a to r budow n ic tw a , p rzedstaw ic ie le  
In s ty tu tu  T e c h n ik i B ud ow lan e j, P o­
li te c h n ik i W arszaw sk ie j i  Z w ią zku  
Zawodowego Prac. B udow lanych .

O brady zaga ił w icedy r. M . K ra je w  
ski, k tó ry  s tw ie rd z ił, że o tw a rc ie  K lu  
b u  R a c jon a liza to ró w  w  W arszaw ie za 
począ tku je  organ izow an ie  podobnych 
k lu b ó w  w  in n y c h  m iastach, szczegół 
n ie  w  ośrodkach o dużym  nas ilen iu  
budow lanym .

M ów ca p o d k re ś lił rów n ież  koniecz 
ność ściślejszej współpracy, ra c jo n a li 
za to rów  i  w yna lazców  ze św iatem  
n a u k i w  dziedzin ie  w prow adzen ia  
now ych  m etod w  budo w n ic tw ie .

W ita ją c  pow stan ie  p ierwszego w  
Polsce K lu b u  R ac jona liza to rów  B u ­
dow n ic tw a w icem in . P ie trus iew icz w y  
ra z ił przekonanie, że K lu b  ten  będzie 
ośrodkiem  w y m ia n y  doświadczeń i 
w iedzy  technicznej m iędzy  ro b o tn i­
k a m i a naukow cam i i  przyczyn i, się 
dz ięk i upow szechn ien iu  w yna lazczo­
ści robo tn icze j do dalszego zwiększę 
n ia  w yd a jn ośc i -pracy, a ty m  sam ym  
do podn iesien ia  stopy życ iow ej ro ­
bo tn ików .

P rzew odniczący Żarz. G ł. Zw . Zaw. 
Prac. B ud ow lan ych  ob. B a ry ła  zapew 
n i ł  K lu b o w i opiekę i  poparcie  ze stro 
n y  w ładz zw iązkow ych.

W  to k u  da lszych obrad dokonano 
w y b o ru  w ładz  K lu b u . Na p rzew odn i 
czącego Stołecznego K lu b u  R acjona­
liz a to ró w  bu do w n ic tw a  pow o łano ob. 
M ich a ła  K ra jew sk iego , na zastępcę 
rac jon a liza to ra  SPB —  Franaszczu- 
ka.

Do w spó łp racy  z now opow sta łym  
K lu b e m  zosta li de legow ani przedsta­
w ic ie le  M in . B ud ow n ic tw a , P o litech  
n ik i W arszawskiej, In s ty tu tu  Techn i­
k i B ud ow lan e j oraz Zw . Zaw. Prac. 
B udow lanych .

¡powania na zapas“ , jakaś okupacyjna 
pozostałość pośpiechu... bo ju tro  już 
nie będzie okazji...

Tłumaczenia wałczących o miejsca 
-7 tram w a ju  są niezmiennie tak ie  sa­
me; „Ż eby  się n ie  spóźnić do p racy“ . 
A  w  godzinach popołudniowych, gdy 
je s t już po pracy: „Żeby się nie spóź­
n ić  na zebran ie" lu b  „do  dzieci". Jas­
na rzecz, że w  w ie lu  wypadkach trze ­
ba się bardzo śpieszyć i  czekanie, choć 
by nawet k ilkum inutow e, spowodować 
może różne nieprzyjem ne kom plikacje 
życiowe, ale...

Czy obserwowaliście na przyk ład w  
soboty i  niedziele ruch na autobusach 
oznaczonych lite rą  „W “  —  tych, k tó ­
re jadą na w yścig i?  Od godz. 10.30 na 
P lacu Z baw ic ie la  rozpoczynały się łudź 
k ie  w yścig i do autobusu „W “ . K ole jka 
by ła  tu  jakby  form alnością ty lko . Gdy 
zajeżdżał wóz, z obu stron wejścia, 
środkiem, w a lil i na ślepo pasażerowie. 
Tym  razem chyba nie do pracy, ani do 
dzieci ?

N ie lekceważmy tego przykładu. 
Czytam w łaśnie ofic ja lne  liczby bywał 
ców na Służewcu —  średnia miesięcz­
na 30 tys. osób, p rzy  program ie prze­
w idującym  ty lk o  dwa dni wyścigowe 
w  tygodniu —  nie je s t to mało.

—  To pasja to ta liza to ra  —  można 
by „uspraw ied liw ić  się“ . Wobec tego: 
praca w  biurze, zebrania, oczekujące 
dzieci, to ta liza to r zmuszają jakoby do 
bruta lnego przepychania się i  odpycha 
nia  słabszych konkurentów....

Podda jm y w ięc surowszej k ry tyce  
nasze zachowanie na ulicy. Tak ja k  
podniosła się umiejętność przechodze­
n ia  przez jezdn;ę dz ięk i up o r­
czywej, w y trw a łe j, fachow ej pra­
cy M il ic ji O bywatelskiej —  tak  i  maso 
we szturm y na tram w a je  i  autobusy—  
pow inny się zmienić w  norm alny spo­
sób wsiadania i  wysiadania.

Im  lepsze będzie nasze zachowanie, 
tym  m ocniejszy, skuteczniejszy będzie 
nasz nacisk na władze samorządowe 
w  naszych żądaniach uspraw nien ia nie 
w ystarcza jącej dziś jeszcze kom unika 
c ji m ie jsk ie j.

Tu p rzyk ład  wziąć mogą obie s tro ­
ny ze sto licy Czechosłowacji P ragi. 
Kom unikacja w  Pradze, podobnie ja k  
w  W arszawie, opiera się głównie na 
sieci tram w ajow ej. N iew ą tp liw ie  tram  
wajów  więcej tam  jes t niż u nas. Bar 
dzo jednak często trzeba czekać k ilk a  
naście m in u t i  dłużej na tram w a j, 
wówczas ogonki ustaw ia ją  się samo­
rzutn ie , a wsiadanie odbywa się spo­
ko jn ie  bez gw a łtu  i ścisku. Ci, k tó rzy  
nie dostali się do wozu czekają na na 
stępny.

I  w  Pradze również wyjeżdża się w  
sobotę i  niedzielę na w ie lk ie  im prezy 
sportowe i  na wyścigi. N ie ma tam  do
datkowych środków lokom ocji i  t ło k  
w  te dni na przystankach jest nie 
m niejszy niż u nas, ale wsiadanie i wy 
siadanie przebiega1, ja k  w  zw yk łe  d n i— 
na jnorm aln ie j. E. T r.

Przeciętna norma pracy 270 proc. 
przy budowie biurowca GUS

W ie lk i, o kubaturze 100 tys. m  sześć, biurowiec Głównego Urzędu 
Statystycznego powstaje przy zbiegu A l. N iepodległości i u l. W a­

welskie j. Gmach ten, składający się z trzech skrzydeł ustawionych 
w kształcie lite ry  „ Y “ , zaprojektow  a ł p ro f. Gutt.

Roboty budowlane podjęte w czerwcu br. wykonuje Zjednoczenie W ar­
szawskie PPB oddział 1. W  ciągu tego  kró tk iego czasu część budynku 
podciągnięto już  do trzeciego p iętra.

Robotnicy zatrudnieni na budowie zobowiązali się dla uczczenia p ie rw ­
szej rocznicy Zjednoczenia P a rt ii Robotniczych wykonać na 15 grudnia 
br. 115 proc. planu, co równa się wy konaniu robót w stanie surowym do 
trzeciego p ię tra  włącznie. Gmach lic z y ć  będzie dziewięć kondygnacji.

około 400 o- f i '
Warszawa tom i z powrotem

N a budowie pracuje około 4UU o- 
sób, wszyscy biorą udzia ł we w spół­
zawodnictwie m iędzy trzema blokam i 
oraz poszczególnymi brygadam i. W y 
różn ia ją  się brygada betoniarska 
Stalm acha oraz brygady ciesielskie 
W ójcika, w yrabia jące 326 proc. i  
W iśniewskiego —  358 proc. Przecięt­
na wydajność całej załog i wynosi 
270 proc. norm y.

Zastosowano tu  szereg pom ysłów 
rac jona liza torsk ich : Cieśla Szeląg
ulepszył sk rzynk i do szalowania stro 
pów żelbetonowych, dzięki czemu 
um o ż liw ił k ilkakro tne  ich używanie. 
Podejścia na p ię tro  zbudowano do­
koła „szachta“  windowego, uzyskując 
znaczne oszczędności na drzewie i 
u ła tw ia jąc  robotnikom  wchodzenie na 
pię tra .

K ie row n ik  budowy inż. E. N acią- 
żek, in fo rm u je  nas, że w  okresie z i­
m y stan zatrudnienia nie ulegnie 
zmianie. Gdy nadejdą m rozy prow a­
dzone będą roboty wykończeniowe 
■wnętrz oraz przygotowawcze do no­
wego sezonu budowlanego.

Przedsiębiorstwo dba o swoich p ra ­
cowników. Załoga posiada świetlicę 
wyposażoną w  ks iążk i i  czasopisma 
polskie i  radzieckie. Zorganizowano 
także wzorem M uranowa hotel dla 
przyjezdnych robotn ików  na 70 
miejsc.

Jesienią 1950 r . gmach G US-u bę­
dzie oddany 'do użytku . Pónad 1200 
urzędników rozpocznie w  n im  p ra ­
cę. (oz)

146 analfabetów  
z Żo liborza  

już czyta i pisze
S taran iem  D z ie ln icow e j R ady N a ­

rodow e j W arszawa —  Północ odby­
ło  się zebranie op iekunów  społecz­
nych  do w a lk i z analfabetyzm em . 
K ażdy z n ich  o trzym a ł pod swą opie 
kę k ilk u n a s tu  analfabetów.

Zadaniem  op iekunów  jest sk ło n ie ­
nie  ana lfabe tów  do uczęszczania na 
ku rsy . Poza ty m  muszą on i p ilnow ać, 
aby ich  w ych ow a nko w ie  cho dz ili re 
gu la rn ie  na ku rs y  i  ro b il i na leżyte 
postępy w  nauce.

Na Ż o libo rzu  i B ie lanach  zo rgan i­
zowano dotychczas 3 ku rsy  d la  anal 
fabe tów . Egzam in po ukończeniu 
ku rsó w  zdało 146 osób. ( k i)

O stałe sprzątaczki lualczjj 
Biblioteka Publiczna przjj ul. Koszykowej

B ib lio teka Publiczna przy ul. K o ­
szykowej cieszy się wśród m łodzieży 
warszawskiej w ie lk im  powodzeniem.

Z je j bogatego księgozbioru ko rzy­
stają chętnie zarówno uczniowie 
szkół średnich ja k  i studenci, uczę­
szczający na wyższe uczelnie. W  cza 
sie roku szkolnego, a zwłaszcza w 
okresie egzaminów końcowych B ib lio  
teka bywa często oblężona.

Od godz. 9 rano aż do późnego wie 
czcru drzw i B ib lio tek i nie zam ykają 
się. Dziennie przew ija  się przez je j 
gmach ponad 600 osób. B ib lio teka 
czynna jes t od godz. 9 do 22-ej. W  
niedzielę można z n ie j korzystać 
przez 5 godzin.

Duża frekw encja  stwarza koniecz­
ność codziennych gruntow nych po­
rządków w  całym  gmachu. Ponieważ 
w  'ciągu dnia a także i  wieczorem 
jest to niemożliwe, sprzątanie odby­
wa się w  godzinach rannych, od 
godz. 7.30 do 9. W  przeciągu p ó łto ­
re j godziny muszą być uporządkowa 
ne 1 sprzątnięte: dwa magazyny, sala 
główna, sala podręczna, sala p ism  i  ilu  
s tra c ji oraz sala sztuki, a ponadto

schody, halle i szatnia. Gmach sprzą 
ta ją  przeważnie m agazynierzy. Jest 
to personel zatrudniony przy norma] 
nych zajęciach w  Bibliotece w zmia 
nie przedpołudniowej. Sprzątaczek 
specjalnych nie ma. K ró tk i czas prze 
znaczony na porządki nie wystarcza 
na na leży te . przygotowanie B ib lio te ­
k i de całodziennej pracy. W skutek 
tego B ib lio teka sprzątana jes t po­
wierzchownie.

Niedociągnięcie to jes t obecnie _ po­
ważną troską kie row n ictw a B ib lio te ­
k i. Przew iduje się wprawdzie zorga­
nizowanie jednego dnia w tygodniu 
celem generalnych porządków, n ie­
m niej, gmach m usi być sprzątany co 
dziennie.

Sytuacja u leg łaby znacznej zm ia­
nie na lepsze, gdyby B ib lio teka m ia ­
ła do swej dyspozycji specjalną g ru ­
pę sprzątaczek. Sprzątaczki tak ie  nie 
absorbowane inną pracą na terenie 
B ib lio tek i, m ogłyby rozpoczynać 
sprzątanie już  o godz. 6. W  ten spo­
sób ta k  ważny dla uczącej się m ło ­
dzieży gmach, b y ły  u trzym yw any w 
należytym  porządku. big.

W  d n iu  24 bm . (czw a rtek) usłyszy- 
n y  m . in . następujące audycje :

F a la  1339,3 OT.
W'iMd.oimości: 12.0b, 15.00, 20.00, 23.00.

WgAO h1.G lo s  9m a ją  k o b ie t y " :  8.50, 9.35 
M uzyka: 10.10 M uzyka ; U . lo  „D z iscko  
u licy " K o s a k o w s k ie g o .  . l l - 3 o  P ie s iu  
k o m p o z y to r o w  s ło w ia ń s k ic h ,  L-.oU m a

Grady, w  listopadzie.

Do w si Grady, położonej w  północ­
nej części w o j. olsztyńskiego, pro 

wadzą z Bartoszyc dwie drogi. Jadąc 
boczną —  trzeba przebyć odcinek dłu­
gości 4,5 km . Tą drogą jednak można 
jeździć ty lk o  w  okresie d ługo trw a łe j

G R A D Y  K O Ń C Z Ą  O M Ł O T Y
W IEŚ CHCE MIEĆ D O M  L U D O W Y  I  ELEKTRYCZNOŚĆ

Od specjalnego w ys łann ika  ,,Rzeczypospolite j‘

już  ze swej s trony staran ia o przepro 
wadzenie e le k try fika c ji. ZEO domaga 
lo się wpłacenia 480 tys. zł. Kosztorys 
b y ł sporządzony w  roku 1947, t j .  w 
tym  czasie, k iedy mieszkańcy wsi, w 
w iększej części przesiedleni zza Bugu, 
bo ryka li się z poważnymi trudnościa­
m i po roku  słabych urodza jów  i  p la-

suszy. Po os ta fn uh  deszczach stało się u nas zwykle bywa w podobnych w y- k ilk u  m iejscowych działaczy. P rzyby li dze gryzoni. Na wykonanie prac wstęp
to wręcz niemożliwe. Kom unikacja p a k a c h . W  końcu u łożyliśm y rezolu- poruszają sprawy bolączek wsi. Jest nych wpłacono wówczas 5 tys. zł. I  
m i« h v  w ria  o m iastem  m usi odbywać fcMra iinhw alono iednom yślne. ich sporo. niędzy tych ZEO nie zwróciło i żam iędzy wsią a m iastem  m usi odbywać cję  k tó rą  uchwalono jednom yśln e.

* o Sprawa na oko ła tw a  do wykonania,

na poważne 
na było dokonać bez pomocy m otoru 
a pow iatowy ośrodek maszynowy nie

się jedynie szosą, nie zważając na to, 
że w  ten sposób nadrabia się k ilk a  k i­
lom etrów.

W ieś Grady w y łan ia  się nagle z za­
krę tu . D ług im  ’ szeregiem us ta w iły  się 
białe, murowane domki k ry te  dachów 
ką. Tu w łaśnie, w  te j wsi zrodziła się 

końcem października in ic ja tyw a  w y
konan ia  w  c iągu  lis to p a d a  o rn a tu  jęcz -  bez vy  od za.
m ien ia  i  odstawienia go do gm lnnycn ______ __ _________

Pic
sporo. niędzy tych ZEO nie zwróciło i żad-

W ieś Grady nie ma dotychczas włas nych prac, ja k  dotąd nie wykonało, 
ale w trakc ie  rea lizac ji n a tra fiło  się nej św ie tlicy —  oto pierwsza bolącz- Dziś gromada wsi Grady gotowa jest

trudności. O m łotu nie moż ka. Zebrania odbywają się w  mieszka pokryć część kosztów związanych
n iu  sołtysa. M ała izba nie zawsze mo- le k try fik a c ją . Rolnicy pragną pomóc

......._ . Że pomieścić wszystkich przybyłych w  robotach ziemnych, nie mogą jed-
m ógł go dostarczyć. Na szczęście uda na obrady. Tymczasem w pobliżu soł- nak dogadać się z przedsiębiorstwem
ło się wypożyczyć m otor spalinowy od 
jednego z ro ln ików  sąsiedniego powia­
tu  lidzbarskiego. Robota ruszyła. Dziś

día” « ™ “  ¿ i » »  Połączeniowe » ' ” * ™ b“  lto “ '
go stronn ictw  ludowych. Dotychczas na terenie wsi Grady ko jów  zerwano podłogi

—  Jak doszło do uchwalenia te j re Wymłócono około 200 k w in ta li jęczmie u leg ły  rów nież piece, 
zolucji?  —  pytam  sołtysa. nia. Gromada w  swej dekla rac ji zobo

__ Zwyczajnie, Gromada nasza liczy  w iązała się dostarczyć do powiatowej
66 gospodarstw. W  końcu paździierni- spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej 
a zebraliśm y się na obrady, k tó rym  w  Bartoszycach 130 k w in ta li, przypu- 

oi’zewodniczyl p rzyb y ły  z O lsztyna de szczalnie jednak dostarczy ok. 150. Po . . .  . , ., , , ,
legat S tronnictwa Ludowego. W  cza- zostałe ziarno gospodarze zatrzym ają łacu dałoby się urządzić przedszkole Grady. Gromada te j wsi dała 
sie omawiania różnych spraw, ktoś w y na własne potrzeby, część przeznacza- 
s tąp ił z propozycją przyśpieszenia jąc na siew, resztę na kaszę, 
om łotu zboża. K toś inny wskazał na W  trakc ie  rozm owy z sołtysem, zja 
konieczność dokonania tego przed Kon w ia ją  się w  izbie przedstawicie.ua 
gresem Połączeniowym. W  te j sprawie miejscowego koła L ig i Kobiet, przed- 
zabierali głos praw ie wszyscy, ja k  to staw icie l koła młodzieży wiejsKiej i

tysowego domu stoi duży, opuszczony e lek try fikacy jnym . Dlaczego tak je s t 
pałac z k ilkunastu  w ie lk im i salami, trudno odgadnąć.
Pałac został zdewastowany w  czasie _
w o jny. Dach budynku jes t częściowo . Trzecią me m niej ważną, sprawą 
uszkodzony. Przez dz iury  w  dachu niepokojący stan dróg gm innych i 
przecieka woda. Od zacieków uleg ła « « W  k to f a niszczeje_ coraz bardziej, 
zniszczeniu posadzka. Pałac jest pozba W  tym  zakresie ludność rob, co może, 
w iony drzw i i  okien. Z n iektórych po- by  napraw iać powstające uszkodzenia,

Zniszczeniu ale z braku fachowych doradców, nie 
t . i ił u w Uicf, iCLC ^  je s t w  stanie o w łasnych siłach dopro
Gdybyś gromad;T m ogła uzyskać kre  wadzić do odpowiedniego stanu tra k - 

dy ty  potrzebne na odbudowę pałacu, t ° w łączących wieś ze światem, 
możnaby w nim  urządzić w spaniały Uważamy za swój obowiązek podać 
Dom Ludowy ze św ietlicą, salą do za- do w iadomości kompetentnych czynni 
baw i  obrad. W  pozostałej części pa- ^ ów te trz y  bolączki mieszkańców wsi

dowód
dla dzieci, oraz pokoje gościnne dla sw.ej dojrzałości i uświadomienia oby- 
wczasowiczów lub tu rys tów . watelskiego, zdobywając się na donio-

Drugą, poważną bolączką jes t brak sj v czyn przedkongresowy. Trzeba
św iatła  elektrycznego, mimo że sieć w jęc j  j ej pomóc.
elektryczna przebiega w n iew ie lk ie j
odległości od wsi. Mieszkańcy czyn ili ROM AN K W IA T K O W S K I

Szczury zamiast śmiń 
tuczą się na odpadkach

N iedawno pisaliśm y o w łaściwym  
w ykorzystaniu odpadków żywno 

ściowych i  resztek obiadowych dla 
tuczu świń, w Gospodzie Ludowej 
„P o lon ia“ .

Tą samą sprawę zbadaliśmy na te 
renie jednej z najw iększej prze tw ór 
n i cukierniczych stolicy, fabryce „W e 
del“ .

W edług zapewnień Państwowych 
Gospodarstw R olnych ankie ta, do ty­
cząca w ykorzystania odpadków żyw ­
nościowych dia tuczu św iń m ia ła być 
rozesłana do wszystkich stołówek 
warszawskich. M. inn. m ia ła  ona 
również dotrzeć do fa b ryk i „Fuchs“  i 
„W edel“ . Okazuje się jednak, że fa ­
bryka „W edel“  nie o trzym ała dotąd 
żadnego pisma w te j sprawie. K ie ­
row n ik  gospodarczego dzia łu  fa b ry ­
k i, słysząc od nas o ankiecie odpad­
kowej b y ł bardzo zdziwiony.

—  N ic o tym  dotychczas nie w ie­
my. Z odpadkami produkcyjnym i ma 
my w te j ch w ili duże k łopoty. W  ma 
gazynach znajduje się już  1000 kg 
wartościowych odpadków, pozosta­
łych  z fa b ryka c ji w a fli, biszkoptów, 
p ie rn ików , he rba tn ików  itp . O baw ia 
m y się, że tow ar ten wr na jb liższym  
czasie może ulec zepsuciu. Pomimo 
czujnego nadzoru do magazynów do­
s ta ją  się często szczury, myszy i  in ­
ne szkodniki, wyrządzając poważne 
szkody w nagromadzonych zapasach.

Do marca br. fab ryka  prowadząc 
własną stołówkę zużywała odpadki 
żywnościowe, produkcyjne oraz pozo 
sta łości obiadowe dla tuczu własnej 
chlewni.

60 'ś w iń  utuczonych, doskonałej ja  
kości odpadkami, mogło być wów­
czas wzorem dla niejednej chłtewni. 
Teraz, w raz z prze jęciem  s to łów k i 
oraz chlewni przez WSS, zwiększy­
ły  się zapasy odpadków żywnościo­
wych. Częściowo fab ryka  sprzedaje 
je  Państwowemu G im nazjum  przy 
u l. B lis k ie j 17, k tó re  prow adzi w łas­
ną hodowlę świń. Jeden k ilogram  
tych odpadków kosztuje ty lk o  9 zł., 
czy li o połowę m niej n iż k ilogram  
otrąb. G im n a z ju m  Jest je d n a k  m a­
łym  odbiorcą, nie wyczerpującym  na 

wet w 50 proc. zmagazynowanych od 
padkóic.

Nagromadzone zapasy zwiększają 
się z każdym dniem. Tona wartościo 
wych odpadków żywnościowych leży 
obecnie bezużytecznie. W  zestawie­
n iu  z faktem , że W arszawa pod 
względem tuczu św iń nadal sto i na 
ostatn im  miejscu, sytuacja taka w y ­
da je się co n a jm n ie j dziwna.

O ile  fab ryka nie otrzym a w k ró t­
ce zapotrzebowania na odpadki od 
f irm y  państwowej, tow ar zostanie 
rozprzedany wśród pracowników zak 
ładu.

—  Co na to Państwowe Gospodar­
stwa Rolne ? BIG .

Siim ki i m igdały  
już ii) sprzedaży

Na ry n k u  p o ja w iły  się zapow iada­
ne ś liw k i suszone; Sprzedawane są 
po 400 z ł za k ilog ra m .

W  sklepach można także o trzym ać 
m igda ły  słodkie po 2.400 kg. (s)

Prace uuykończeniouje 
przy budoutie zajezdni

M Z K
P rzy budow ie  za jezdni M Z K  na Żo 

lib o rz u  rozpoczętej w  lip c u  b r. p rz y ­
stąpiono ju ż  do prac be ton ia rsk ich . 
M im o  znacznych trudnośc i z uzyska­
n iem  m a te ria łó w  rob o tn icy  i  k ie ró w  
n ic tw o  dokładćiją w sze lk ich  starań, 
aby ukończyć budowę w  stan ie su­
ro w y m  przed 1 stycznia 1950 r. (oz)

Ogródek jordanow ski
na haskiej Kenie

Prace ziemne i ogrodnicze p rz y  bu  
dow ie ogródka jo rdanow skiego  na Sas 
k ie j K ęp ie  p rzy  u l. Saskiej posuw ają  
się szybko naprzód. Obecnie p rzystą  
p iono do sadzenia drzew ek i  k rz e ­
w ów . Jednocześnie n iw e lu je  się te ren  
pod t ra w n ik i,  oraz g ruzu je  drogi.

Teren nowego ogródka 'jo rd a n o w ­
skiego nie  przekracza 1 hektara . C ał 
k o w ite  zakończenie rob ó t je s t p rze ­
w idz iane na w iosnę 1950 r.

70 tys. zł. nagrody  
día irarsziiiDskiego  

maszynisty
Zarząd Polskich K o le i Państwowych 

przyzna ł maszyniście elektrowozu z 
D yrekc ji Okr^powej K ole i Państwo­
wych w W arszawie M ichałow i Osiń­
skiemu nagrodę pieniężną w  wysokoś­
ci siedemdziesięciu tysięcy złotych.

Osiński jako m aszynista pociągu e- 
lektrycznego przez n iezw ykłą przytom  
ność umysłu i odwagę oraz przez za­
stosowanie z narażeniem własnego ży 
cia wszystkich m ożliwych środków za 
pobiegawczych, zm niejszył znacznie 
sku tk i wypadku i  niebezpieczeństwo 
grożące pasażerom w czasie ka tas tro ­

f y  kolejowej na s tac ji W arszawa —  
i  Wschodnia w dniu 8 listopada 1949 r.


